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Zdrowa polityka ludowa, 
jako podstawa bytu państwowego. 


Rzeczą nad wyraz przykrą, a często 
niezwykle szkodliwą, jest niepewność. 

Plagą jest niepewny wspólnik lub so- 
jusznik, nieszczęściem niepewny przyjaciel, 
niepokój rodzącem jest niepewne jutro. Je- 
żeli ta niepewność jest dręcząca w rzeczach 
drobnej wagi, dotyczących ludzi prywat- 
nych, to w stosunkach państwowych staje 
się dla ogółu katorgą, a dla państwa*czę- 
sto nieszczęściem. 

Polska, niestety, od początku niemal 
swojego niezależnego bytu znajduje się 
w tem anormalnem położeniu. Na stan 
ten złożyły się dwie przyczyny. Pierwsza, 
to zniszczenie wojenne, położenie, wytwo- 
rzone przez wojnę; — druga, to nasze nie- 
znośne stosunki wewnętrzne i parlamen- 
tarne. Sejm nigdy prawie nie wytworzył 
na dłuższą metę silnej, zdecydowanej i 
akonsolidowanej większości, opartej na 


gruntownie opracowanym programie, a 
przeto nie był on w stanie przeprowadzić 
solidnie budowy państwa do końca, ani 
uporządkować stosunków. Nie zdobył się 
też na utworzenie rządu, który, oparty o 
niego, spełniałby swoją rolę w całości, to 
znaczy rządził państwem w całem tego 
słowa znaczeniu. 

Anomala ta, będąca paraliżem poli- 
tyki państwevej, ma swoje źródło w wiel- 
kiej mierze, w polityce lużowej. , 

Ruch ludowy nie jest w Polsce nowo- 
ścią, a dążenia jego do zupelnego usamo- 
dzielnienia ludu pod każdym względem, 
są całkiem a całkiem naturalne. Wziął on 
swój początek jeszcze wówczas, kiedy Pol- 
ska nie była państwem samodzielnem i 
kiedy jego negatywny do państwa stosu: 
nek był całkiem naturalny, a nawet inte- 
resem narodowym nakazany. 
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Kierownicy więc jego, prowadząc go |się łupem najgorszych szumowin społecz- 
po tej linji, mieli nawet wobec narodu i|nych. 
przyszłości niepomierną zasługę. | Lud więc ma interes osobisty w tem, 

Sprawa zmieniła się gruntownie, gdyś-|by w państwie był srorój I do spokoju 
my odzyskali niepodległość i gdy lud pol- |tegg zawsze i wsządzio dąży. To też pod 
ski został powołany na równi ze wszystkimi tym względem nie może mu nikt nie za- 
obywatelami do decydowania o losie pań- | rzucić. 
stwa i to państwa własnego. Mając równe Inna rzecz, to polityka, kiórą on pro- 
prawa i olbrzymią liczebną przewagę stał| wadzi, albo raczej polityka, którą prowa 
się właściwie gospodarzem w państwie, a qzą jnni za niego i na jego rachunek. T 
mógł się stać niepodzielnym wprost wład- |jug niestety, nie wykazał dostatecznej ga 
cą, gdyby polityka jego była poszła na | modzielności ani zrozumienia? de! się roz 
właściwe tory, gdyby był utworzył frontibig i wodzić na manowce. Zasilił głosami 
jednolity, oparty na programie, dostoso-|swojemi kadry każdego niemal politycznegc 
wanym do interesów państwa i do wprost obozu. Nie brak jego głosów w stronnic: 
namacalnych interesów własnych. twach konserwatywnych czy klerykalnych, 

„ Jeżeli statystyka nie popełniia kardy- | mogą się niemi poszczycić stronnictwa ro- 

nalnych wprost błędów, to przyjąćby nar |potnicze, jego też głosami i poparciem żyją 
leżało, że chłopi stanowią w Polsce przeszło |jigznę stronnictwa ludowe i chłopskie, po: 
/ ludności, bo blisko 70'/,, robotnicy Około | czawszy od » Wyzwolenia«, a skończywszy 
15, a resztę dopiero wszyscy inni. da OK 

Państwo, dając równe prawo tej więk- 
Szości, losy swoje oddało temsamem w jej į 
ręce, ale też zobowiązało ją do wszelkiej 
odpowiedzialności za losy państwa i na- 
rodu. Jeśli obecnie źle się dzieje u nas, 
jeśli tracimy na powadze i znaczeniu, 
jeśli przechodzimy różne ciężkie próby i 
wstrząśnienia, jeśli istnieje niepewność, 
* niemal we wszystkiem, jeśli nikt nie wie, 
co jutro przyniesie, jeśli jednostki złe, prze- 
kupne, łub o chorej ambieji mogą niepo- i = 6 A 
koić państwo, a nawet zagrażać jego bytowi, | dowej rozpoczęły EO” aj cart NU 
to dzieje się wszystko w wielkiej mierze |ŚCIS! głupoty z demagogją, aa BiQ 
dlatego, że ci, co stanowią większość w pań-|Przygłuszyć rozsądek i zdrową myśl pań- 


Podzielił więc swoją liczbę i siłę, a 
przez to zmniejszył ją w nieslychany spo- 
sób, a często nawet zwrócił przeciwko 
sobie. 

Z drugiej strony wzruszył najpewniej- 
szą podstawę państwową, dzieląc na części 
to, co powinno pozostać nienaruszonym 
fundamentem. Stąd przyszły następstwa, 
które się na ludzie i na państwie tak do- 
tkliwie odbiły. Stąd na szerokiej niwie lu- 


stwie, nie spełnili w całości swego zadania. |Stvową i ludową. Stąd przychodzi zmien- 
e to, co ma stanowić gruntową jego|19ŚĆ poglądów i zapatrywań, z dnia na 
podstawę, jest albo grząską ziemią, albo dzień niemal, stąd przeoorażenia partyjne, 
też lotnym piaskiem. i wprost ROŚ daaa A De 
3 5 specjalni „|wymownym pod tym wzglę , choć- 
lp wog, -a speoja oo ERRO A Bla = E os a przykładem na 
mniejszą skalę, powiat tarnobrzeski. Nie 
tak dawno temu powiatem tym władał 
niepodzielnie konserwatysta, hr. Tarnow- 
ski, Zaden ludowiec nie mógł tam głowy 
pokazać, a za kilka lat tensam powiat za 
jedyny ideał uważał Dąbala i Okonia, pę- 
dząc rozsądek na cztery wiatry od siebie. 
coś do stracenia, z natury rzeczy jest prze- Dziś wraca on do równowagi, przeszedłszy 
ciwnikiem wszelkich gwałtownych ruchów ciężkie doświadczenia. 
į przewrotów, wiedząc, że sam stałby się Wniosek stąd bardzo prosty: 
zch ofiara, że nietylko nieby nie zyskał, Chwiejność i niepowność, która zaa- 
j29Z mógłby stracić to, co posiada i stać|mionuje nasze rządy I naszą polityzę, jost 


ski, jest doskonałym materjałem państwo- 
wym. Spełnia on dobrze i chętnie służbę 
wojskową, daje wszelkie świadczenia, płaci 
nałożone zobowiązania i podatki, ma nie- 
słychanie małe wymogi, jest spokojnym i 
cierpliwym, aż do przesady, jest osiadły na 
ziemi i do niej nad wyraz przywiązanym. 

Będąc posiadaczem, który zawsze ma 
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wynikiem naruszenia podstawowej siły pań- 
stwa, jasą stanowi lud. 

Następstwem tego jest takasama chwiej- 
ność i niepewność w każdej dziedzinie, 
w każdym urzędzie i w każdej instytucji. 
Ten stan nie pozwala na programową, Sy- 
stematyczną pracę, jego wynikiem jest 
owa gospodarka, która spycha wszystko 
i wszystkich na dno nędzy i rozpaczy. 

Gdy się zna stan rzeczy i gdy się wi- 
dzi źródło złego, a widzi się także i śro- 
dek naprawy, naczelnem przykazaniem 
wszystkich, dobrze myślących, a w szcze- 
gólności chłopów, powinno być dążenie za 
wszelką cenę do naprawy. Początek tej 
naprawy to: skonsolidowanie lu- 
dowej masy, celowa ludowa poli- 
tyka, mająca na oku interes swój 
własny, ale równocześnie ponad 
nim stojący interes państwowy. 
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Drogo, bardzo drogo, zapłaciła Polska 
i drogo zapłacił lud siedmioletnie doświad- 
czenia i próby, ażeby je robić w dalszym 
ciągu. Zanadto one były kosztowne i przy- 
kre, ażeby ich nie zaniechać, a zaniechaw- 
szy nie wybrać tej prostej, narzucającej 
się drogi, a tą jest wzmocnieniei usta- 
lenie fundamentu państwowego, 
na którym możnaby pewnie i bezpiecznie 
budować jego i ludu przyszłość. Stać się 
to może tylko na gruncie polityki »Piasta«, 

Z tem się muszą pogodzić wszyscy, 


czy chcą, czy nie chcą, a im wcześniej to 


zrobią, tem będzie lepiej tak dla państwa, 
jak i dla nich samych. 


Wincenty Witos 
rezes 
Polskiego Stronnictwa Ludowego. 


Opiekunowie chłopów. 


Kiedy jeszcze chodziłem do szkoły i ujrzalem 
w jednym sklepie gazetę, widniał na niej tłustemi li- 
terami napis: „Robotnicy łączcie się“. Widziałem póź- 
niej, bo w r. 1905 odezwę po rosyjsku, zaczynającą się: 
„Wstawaj, podimaj sia raboczyj narod“, Hasła te i tem 
podobne dla robotników nie zostały martwą literą, ale 
zostały w czyn wprowadzone. Robotnik nietylko polski, 
nietylko poszczególnych państw i narodów, ale prawie 
calego świata zrozumiał to święte hasło: „Łączcie się“ 
i tego dokonał. Nie też zatem dziwnego, że postulaty ro- 
botników są wszędzie uwzględniane, bo z nimi każdy 
liczyć się musi, bo choć jest ich niewielki procent 
w państwie, choć nie posiadają kapitałów, choć nie zaj- 
mują naczelnych stanowisk, posiadają zato zwartą, so- 
lidarną silę, a z tą każdy liczyć się musi, bo to silna, 
nierozerwalma organizacja, dbająca zwarcie o swoje 
interesy. Nie dłatego to piszę, żebym im to miał za złe, 
hroń Boże! Tak powinny być wszystkie klasy ludności 
zorganizowane a hasłem jej powinno być zawsze i wszę- 
dzie to: „Łączcie się“. Tego hasła trzymają się nietylko 
robotnicy, ale inne kasty, jak ziemianie (obszarnicy), 
urzędnicy, adwokaci, doktorzy (nawet felczery w Kon- 
gresówce), księża i inne zawody, a niestety! jedynie 
chłopi, których jest 70% w Polsce, tego hasła nie prak- 
tykują. Wstyd mi okropnie pisać, lecz nie mogę się 
wstrzymać, że między nami, raczej naszemi pismami 
coraz więcej się mnożącemi, nibyto ludowemi panuje 
to przeklęte hasło: „Chłopi rozbijajcie się”! 

Hasło to nieszczęsne nie brzmi tak jak je tu przy- 
toczyłem, bo gdyby tak było wyrażone, to każdy chłop 
uciekałby od niego jak djabeł od święconej wody. Hasło 
to ubrane jest starannie, delikatnie iście po złodziejsku 
Ww Bzatę śliczną, niewinną w nadziei, że chłop się na tem 


vie pozna i pójdzie za tem nieszczęsnem wołaniem: 
„Rozbijajcie się“. Im większy rozbijacz rzeszy chłop: 
skiej, tem lepiej potrafi wszczepić w masy chłopskie 
jad nienawiści, tem lepiej potrafi ich na drobne grupki 
rozszatkować, kto więcej potrafi wprowadzić na wieś 
zamętu, ten głośnej woła: „Łączcie się“, Po ostatnim 
rozpadnięciu się klubu „Wyzwolenia* umieszczono 
w „Gazecie Ludowej“ Nr 8 z dnia 17 stycznia b. r. ode- 
zwę stronnicbwa «chłopskiego do chłopów: „Postanowili. 
śmy ująć los łączenia się chłopów w nasze ręce, ko- 
ledzy z „Wyzwolenia* przestańcie przeszkadzać kon- 
solidacji chłopów“. Dalej pisze ten, który przed godziną 
rozbił niby to klub chłopski „Wyzwolenie“: „Gdy wszy- 
sey chłopi staną w jednym szeregu, zginą te grupki lu- 
dowe oraz warcholi i rozbijacze i t. p., lamenty wywodzi 
ten, który chciał rozbić stronnictwo P. $. L, „Piast“, 
robiąc secesję, a obecnie rozbił „Wyzwolenie“. 
Przypatrzmy się co pisze w tem sameru momen- 

cie „Chłopski Sztandar“ Nr 8, organ „Wyzwolenia“ 
pod tytułem: „Samoobrona przeciw  rozbijaczom chło- 
pów. Armja (więc chłopska), która nie chce przegrać, 
zginąć i zgubić tej sprawy, której broni, musi oczy- 
szczać szeregi z tego rodzaju maruderów*. Oto macie 
bracia chłopi drugich opiekunów, Pierwsi dla dobra wa» 
szego rozbijają klub i stronnictwo, drudzy dla tych sa- 
mych celów oczyszczają stronnictwo z tych pierwszych. 
Ale to jeszcze nie wszyscy opiekuni chłopa, jest ich 
znacznie więcej. Po secesji Berko-Plutowco-Brylowców 
wydano odezwę do chłopów pisząc między  innemi: 
„Tylko solidarność i jedność całego ludu może nas wy- - 
prowadzić z nieszczęścia”. Czyż nie jest to znana meto- 
da: „Chwytajcie złodzieja“? ` 

. Ten, który szarpie i kraje żywo ciało stronnictwa 
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czysto ludowego, skupiającego rzesze chłopskie pod je-| Ale gdzietam? Są przecież jeszcze Baliny, ks. Okoń, 
den sztandar ludowy, ma śmiałość pisać o solidarności S. K. L. o wszystko ogromnie gorliwi obrońcy chlopa, 
i jedności. Na miły Bóg, czyż nas chłopów, rozbijacze | którzy idą na wieś i krzyczą: „Nie wierzcie chłopi ni- 
uważacie za jakichś manekinów ślepych i głupich? Czyż | komu, bo wszyscy inni są to wasi sprzedawczyki, oni 
sądzicie, że chłop, który na każdą sprawę trzeźwo pa-|was oszukują, a nasze stronnictwo (choć to dziwioląg) 
trzy a tego nie widzi? Chłop wie, że piorun nigdy nie | wami się opiekuje i już nigdy nędzy nie doznacie, tylka 
łączy, ale najzdrowsze i najsilniejsze ciała rozbija i ni- razem, ale tylko znami. W jednym tygodniu nieraz 
szczy, a to samo czynią rozbijacze ludu pchające go przejdzie przez wieś kilku takich dobrodziejów, wołas 


w przepaść niezgody, zwątpienia i nędzy. jących: Chłopi łączcie się, ale jedynie z nami, tamci są 


Organ „Niezależnej partji chłopskiej* p. Woje- 
wódzkiego Nr 4 pod tytułem: 
a więc znów obrońca i opiekun chłopa pisze: „Daremne 
wysiłki! Zywiolowy pęd ku jednolitemu frontowi pracy 
i walki rozbija jak gliniane garnki wszystkie partje 
i partyjki“, To pisze organ stronnictwa, mający w Sej- 


i oszuści, koniokrady, a inny jeszcze lepiej 


„Niezależny chłop“, 


zwymyśla 
zaś poprzednich i ty ichłopie masz się według recepty, 


|tych opiekunów łączyć, ale z kim do djabła kiedy co je- 


den lepiej umie drugiego potępiać, czyli woła: chłopi 
rozbijajcie się! Jako chłopi z krwi i kości z bólem serca 


|i ze wstydem to piszę, ale widząc to rozbijanie co chwila 


braci chłopów, musiałem to wytknąć, 


mie aż 5 posłów, a mówi o rozbiciu wszelkich innych + 
stokroć silniejszych, co naturalnie śmiesznie wygląda| |, Ale któż się zapyta co w tym wypadku mamy, 
i podobnie jak zapytano raz muchy, która Lyla uczepio- | robić z kim i w jaki sposób się łączyć, kiedy wśród tylu 
na na rogu wolu: „Skąd się tu wzięłaś — tio odpowia- opiekunów i nauczycieli, nie zwykły chłop, ale naj- 
da: „Wracam od pracy z oranią gruntu”, Nie chcę się OŚwieceńszy, najmądrzejszy obywatel musiałby zbaa 
dłużej rozwodzić nad temi lamentami opiekunów chło-, TMIEĆ. Ja znając stare przysłowie, które nietylko cliło- 
pa, wspomnę jeszcze wkońcu e tem co pisze „Sztandar, pi, ale i uczeni, kiedy byli w krytycznem położeniu i nie 
Ludowy“ Nr 2 również obrońca chłopa: „Warzą ci chło-,mogli sobie poradzić, to powtarzali: „Weźmy tak na 
pie twoi działacze bigos, oj warzą. Dąbski grozi, „Wy-| chłopski rozum“ i rzeczywiście jak i my popatrzymy, 
zwolenie* pomstuje, „Piast“ ręce zaciera”. Według naszym trzeźwym chłopskim rozumem, to zagadkę roze 
tego znów wszyscy są nieprzyjaciółmi i szkodnikami wiązżemy, 

chłopa, jeden jedyny „Związek Chłopski“, którego or-| Rozważmy, co jest lepiej krzyczeć, czy praco- 
gan powyżej wspomniane litanje wyśpiewuje, jest tem wać? Naturalnie, że dużo łatwiej bez wytężenia sił i mó- 
obrońcą uciśnionego chłopa. A czy to już wszyscy? zgu jest krzyczeć, lecz cóż kiedy krzyk popłaca tylko 


Przemówienie sen. Jakóba Bojki 


na wieczorku Staszicowskim w Gręboszowie dnia 22 stycznia b, m, 
(Dokończenie). 
I jakże myślicie szanowni słuchacze, czy za takie 


słowz mówione przez zwykłego księdza, mieszczanina! 


kochali go ci, których się to tyczyło? Pewno nie, ale 
i to szczęście, że go nie wypoliczkowano, jak niegdyś 


które darował chłopom, tworząc z tego rodzaj Towarzy« 
stwa lub gminę zbicrową; w której każdy nie mógł mieć 
więcej jak 80 morgów. Wszyscy mieli wspólny maga- 
zyn na zboże do którego dawali pewną część zboża, aby, 
w razie nieurodzaju, głodu nie mieć. Niezdolnych star: 
ców do pracy, gmina musiała żywić, a założył im też 
i kasę, Sam żył skromnie, a pijał tylko wodę. Gdy za- 
słabł, przybył doń brat, który był dzierżawcą młyna, 
Myślał, że mu brat coś dużo sypnie, ale on mu kupił tyl- 
ko młyn i żegnając go powiedział: „Otóż uszczęśliwi- 


złotoustego ks. Skargę. Czyż za takie wyrzuty, mógł tem cię na całe życie, gdy będziesz pilny. Jakbym ci dał 


karjery od wielmożôw 


się spodziewać dla Siebie 
Oni 


a wdzięcznego uznania od ówczesnych chłopów? 


więcej tobyś się rozpróżniaczył, a widzę, że masz 
skłonność do tego. A gdy mu wymawiano, że i siostrze 


o tem ani wtedy nie nie wiedzieli. To był prawdziwie | dał nie dużo, powiedział: „Dałem jej tyle, ile jej potrze- 
ideowy ludowiec! Ale nietylko na słowach kończyła | pąć, 


się jego milość dla ludu i narodu! Aby wychować mło- 
dzież, na lepszych obywateli wybudował w Warszawie 
gmach dla Towarzystwa Przyjaciół Nauk, który do dziś 
dnia stoi, a przed nim zbudował pomnik sławnemu ks. 
Kopernikowi, a założył około tysiąc szkółek dla dzieci 
i założył w Warszawie szpital Dzieciątka Jezus, istnie- 
jący po dziś dzień, w którym urządził także i różne war- 
sztąty dla młodzieży starszej. 

Najwięcej ubolewał nad znikczemnieniem klasy 
wyższej ij on to powiedział słusznie, „że upaść może 
i wielki naród, ale zginąć musi tylko nikczemny*. Po- 
znano się wkońcu na nim, i zrobiono go ministrem. 
Wpływ jego słowa, odbił się już nieco i na konstytucji 
8 Maja, która przecież miała cieplejsze słówka i zamia- 
ry, względem upośledzonej klasy chłopskiej, 

Pmcując długo, zakupił dobra Hrubieszowskie, 


Umarł dnia 20 stycznia 1826 r. Tysiące narodu 
odprowadziło Jego zwłoki na Bielany, gdzie dotąd spo- 
czywa. Dobra swoje, zapisał chlopom, których uwolnił 
od pańszczyzny, a warto przytoczyć Jego testament, 

„W Imię Boga! Czlowiek żyje na to glównie, aby, 
czynii ludziom dobrze, aby starał się swojemi czynami 
pomagać w dobrem bliźnim. Ja do tego dążyłem całe 
życie. Dlatego z oszczędności, zbierałem majątek, któ- 
rym tak rozporządzam: Dobra moje Rubieszów į wszyst» 
kie należności, więc karczmy, młyny, stawy, lasy, fol- 
warki, zgoła wszystko co do tych włości należy, prze- 
znaczam na uszczęśliwienie tej włości, uwalniając ich 
od wszelkich danin, robót, czyli pańszczyzny, oddając 
im grunta na wlasność pod warunkiem, aby zawarli po- 
między sobą Towarzystwo rolnicze dla wspólnego rato- 
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o wykonaniu reformy roinej. 
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chwilowo, a później od krzyku można zdechnąć. ag 
żyć musimy zakasać rękawy i pracować, Kto zatem 
piacuje ten będzie żył i my z nim, zatem kolo niego się 
grupujmy. Przypomnijcie sobie bracia chłopi te rozpa- 
czliwe chwile od początku powstania państwa polskie- (Ddkończenie). 
go, jak najazd bolszewieki, przesilenie finansowe i go- O ile właściciel danej wsi, w której się prowadzi 
spodarcze, przesilenie rządowe, ucieczka W. Grabskie< kcmasację, nie rozparceluje naznaczonego obszaru sam 
go, zostawienie państwa 'wiasnemu losowi. [w związku z komasacją to Okręgowy urząd ziemski 
Stronnictwo P. S. L. „Piast“ nie zważając na Orzeknie przymusowy wykup. W każdym majątku, któ- 
straszne trudności nawet nadwyrężenie stronnictwa, Ty, musi być parcelowany z powodu nadwyżek — wla- 
własnego nie krzyczało, ale, chwyciło się pracy wstę- | Ściciel mą prawo wybrać sobie ustawowy obsza, któ- 
pując do rządu lub jemu sterując, aby ratować państwo, TYM pożniej dowolnie Z zachowaniem jednak przepisów 
będące na niebezpiecznej pochyłości. Innym było do-,0 kwalifikacjach nabywców — rozporządzać może. 
gedniej, krzyczeć do dziś dnia, że jest źle, a nie nie ro- O ile wiaściciele majątków, którym nakazano obowiąz- 
bić, a raczej w pracy ile im sii starczyło przeszkadzać. | Kowo parcelację nie przeprowadzą w terminach tej par- 
, Wiemy również wszyscy, kto rozpoczął w Polsee celacji, te obszary ich mają być przez Okręgowy urząd 
ruch ludowy, kto zapalił tę pochodnię, która oświecala ziemski oszacowane i objęte w posiadanie celem dal- 
drogę chiopu, po której miał stąpać, Ludzie ci jeszcze szego rozparcelowania. Oszacowanie zaś przejętych 
żyją, jak Bojko, Średniawski, Witos i inni seniorzy, któ-, majątków na cele reformy rolnej przez Okręgowy urząd 
rzy cierpieli najsroższe prześladowania za początku-, ziemski odbywa się na podstawie ustalenia wartości 
jące uświadamianie rzeszy chlopskiej. Oni zatem, Jany ae dla En "ak: ERD AA Sza- 
praktycy-najlepiej widzą gdzie prawda, a gdzie fałsz, CUNCK ten przyjmuje streiy poszczególnych  woje- 
oni to wezwią = cu, sąd historji "rozbijaczy,! *ództw, a następnie przyjmuje klasy gruntu w danej 
z takim mozołem stworzonego ruchu ludowego, a za- dd ORO Sł rogi l do BT 
razem i państwa. Ich się zatem zapytajmy z kim mamy Strefy i cena w tej pierwszej strefie za klasę I wypa- 
iść, a Ry nietylko raih ale i Bea Kadeci nam wskażą, |dlaby wedlug neg dla A=" że Wed ża 
a ziemi na zł. Oczywista cena ta zie niż 
o ile klasa ziemi będzie niższą. Jest to więc cena 22 ma- 
jatki przymusowo wykupywane. Cena bowiem parcela- 


Józef Bednarczyk, poseł. 


z 
mania się w nieszczęściach. Dwieście tys. złp. zapisuję wyjątku, a lud wiejski osobliwie, bo takiego przyjaciela 
mą szpital Dzieciątka Jezus w Warszawie, sześćdziesiąt | bezinteresownego, większego nad niego chłopi nie mieli 
tysięcy zlp. na to, aby w szkołe wydziałowej w Hiu-|i nie mają. 
bieszowie była urządzoną 4 klasa i najęty czwarty na- Ale z każdego obchodu, a tem więcej z podobnych 
uczyciel. Sto tysięcy zip. na kilka osób w szpitalu wa-|jeśli chcemy, aby to nie była prosta szopka, powinni- 
vjatów w Warszawie, 45 tysięcy złp. na zakład głucho-|Śmy wysnuć jakąś naukę dla si ie, bo inaczej szkoda 
niemych w Warszawie. Wszystkie moje książki zapisuję j tego robić. 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w Warszawie. Dla mego Chwała P. Bogu, dożyliśmy tego; czego dla 
sekretarza Jana Łuby 18 tysięcy złp. Dła dzieci pozo- Gas pragnął Staszic, a nawet więcej. bo mamy wolną 
stalych po śmienci mego dobrego sługi, dla każdej z jego ©JCZYZNĘ, a chłopi mają równe prawa z magna! aTaŁ 
córek po 2 tysiące a synom po tysiącu złp. i po 24 morgi Świeckimi i duchownymi. Ale patrząc z boleścią na to 
eiemi. ico my robimy, widzę, że nic lepszego nad to co robili 
Ciało moje ma być pochowane przy kościele ks. Szlachciee i możni za Jego czasów. I gdyby ks. Staszio 
Kamedutów na Bielanach. 10 tysięcy zlp. zapisuję na, Wstał dziś z grobu, i przypatrzył się ma naszą politykę, 
wieczny fundusz kościoła ks. Kamedułów. Pógrzeb mój, czyby tak nie musiał pisać jak pisał w swych „Przestro- 
ma być skromny, takisam, jak pogrzeb ubogiago chrze- gach dla Polski 5 Czy w Sejmie, a widzę ze smutkiem, 
ścijanina. Przy trumnie nie kędzie się palić więcej jak,że 1 po gminach niema takich ludzi, którzy mówią, jak 
6 świec. Dla umarłego świece są zupełnie niepotrzebne, |Č których Staszie wspomina: „Niech się z Polską dzieje 
a tymczasem mogą się przydać żyjącym ludziom, Za-|69 Chce, byle ja był w niej posiem, lub w gminie wój- 
mias: tego, niechaj w dzień mego pogrzebu mazdane bę- tem“! Oby ten dobry duch zacnego Przyjaciela dał nam 
da 10 tys. złp. na kaleki, ubogich i chorych. Na wysta- lepszy. rozum i upamiętanie, abyśmy siużyli Qjczy ¿nie 
wienie pomnika dla Kopernika 70 tys. z!p. Reszta pie-|! gminie, nie za tytuly i godności, ale dla idei, jak On 
niędzy będzie użyta na szpital chorych, zostający pod, pezinteresownie, w zgódzie i miłości bliźnich. 
za liczna 


zarządem panien Miłosiernych Marcinkanek lub św. 
zimierza. 

Taka jest ostatnia moja wola. Ten testament, jest 
caly moją ręką pisany. 

e. Warszawą, dnia 20 sierpnia 1824 r. ks. St. Sta- 

Bzie*, 

Takiego to męża, prawdziwego przyjaciela ludu, 
pamiątkę stuletniej rocznicy obchodzi cała Polska bez 


Ka! 


Dziękując Szanownemu Zgromadzeniu 
| przybycie, żeście zrozumieli wszyscy bez wyjątku, że 
za pracę, poświęcenie i oliarność naszym mężom zna- 
nym z przeszłości należy się od nas cześć i chwala, bo 
muszą się spełniać słowa proroka Pańskiego, które ea 
niedzielę i święta śpiewamy w kościołach: „Ze czyść 
poczciwego człeka, pójdzie od wieka do wiekal* Cześć 
Inamięci ks. Stąszical =~ 
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cyjna przy prywatnej parcelacji ma być inna; mianowi- 


cie cena sprzedażna poszczególnych gospodarstw i dzia-| 
łek grantowych nie może być spekulącyjnie wygórowa-, 


na. O ile Okręgowy urząd ziemski uzna, że cena jest 


spekulacyjnie wygórowana to przedkłada projekt par-! 
celacji Okręgowej komisji ziemskiej, Okręgowa komi-, 


f ; 7 ; q 
ży prawo bezwzględnego pierwszeństwa. O ile parcelacja 


wymaga tego, aby dzierżawców drobnych przenieśś na 
inne dzialki, to łaściciel może to uczynić a drobni dzier- 
żawcy obowiązani są przenieść się na inne, równe pod 
wzgtędemm wartości, wskazane przez wlaściciela dzialki 
rolne. Przy parcelacji majątków należy uwzględniać 


sja ziemska rozważy na posiedzeniu jawnem po wystn-, slażdę folwarczną. O ile z powodu parcelacji właściciel 


chaniu zdania rzeczoznawcy, czy cena proponowana. 
jest rzeczywiście spekulacyjnie wygórowana i wyda 
opinię o dopuszczalnej wysokości ceny. O ile Okręgo- 
wa komisją ziemska uzna, że cena nie jest spekulacyj- 
nie wygórowana, to Okręgowy urząd ziemski winien 
jest zatwierdzić daną cenę. Okręgowy urząd ziemski 
nie może uznać ceny sprzedażnej za spekulacyjnia-wy- 
górowaną, jeżeli cena ta nie przewyższa cen sprzedaż- 
nych osiąganych przy sprzedaży prywatnej caiych ima- 
jątków w przybliżonych rozmiarach, lub przez Państwo- 
wy Bank Rolny w podoknych warunkach w p:zybli- 
żonym «czasie. 

Na podstawie nowej ustawy o wykonaniu roformy 
rolnej, parcelację majątków przeprowadzać mogą: 
a) Urzęda ziemskie i Państwowy Bank Rolny, b) insty- 
tucje względnie osoby posiadające upoważnienie do 
parcelacji, c) właściciele sami. O ile właściciele ziemscy 
chcą prowadzić parcelację muszą przedtem uzyskać ze- 
zwolenie właściwego Okręgowego urzędu ziemskiego. 

Gospodarstwa przy parcelacji mogą być powięk- 
szane najwyżej do 20 ha w województwach zaś kreso- 
wych i w powiatach górskich specjalnie oznaczonych 
v5 ha. Można tworzyć gospodarstwa ogrodniczo-warzy- 
wnicze, które nie mogą przekraczać 5 ha. Obszar parceli 
rzemieślniczej wiejskiej nie może przekraczać 2 ha. Ob- 
szar parceli rubotniczej, urzędniczej i t. p. przy miastach 
i ośrodkach przemysłowych nie może przekraczać 1 ha. 

Nabywcami parcel przy parcelacji jakiejkolwiek 
mogą być obywatele państwa polskiego, których głów- 
ne zajęcie stanowi produkcja rolna, lub warzywniezo- 
ogrodnicza, względnie którzy w inny sposób wykażą 
się, że są przygotowani teoretycznie lub praktycznie 
do naieżyiego prowadzenia samodzielnego gospodar- 
stwa rolnego lub warzywniczo-ogrodniczego. Nabywca- 
mi gruntów wydzielonych na potrzeby gminne, szkolne, 
zdrowc'ne. kościelne t inne cele publiczne i społeczne, 
oraz na cele przemysłowe i w ogóle nierolnicze, mogą 
być osoby fizyczne i prawne. Wz.ykluczeni od nabycia 
gruntów są karani za przestępstwa przeciw państwu 
polskiemu sądownie przynajmniej karą więzienia 2 lata, 
craz karani sądownie za przestępstwo dezercji z woj- 
ska polskiego. Przy parcelacji gruntów, t. zw. martwej 
ręki mogą być mabywcam; przeważnie wyznawcy tego 
samego Kościoła, do krórego grunt należy. Przy każdej 
parcelacji w razie równych kwalifikacyj zawodowych 
i gospodarczych, mają pierwszeństwo a) dzierżawcy 
i olicjal ści majątków parcelowanych, b) zasłużeni żoł- 
nierzę i inwalidzi armji polskiej, oraz polskich forma- 
cyj ochotniczych, e) rodziny (wdowy lub sieroty) po- 
zostałe po poległych żołnierzach armji polskiej, oraz pol- 
skich formacyj cchotniczych, d) absolwenci szkół rol- 
niczych, e) recwigranci zmuszeni opuścić granice ob- 
cych państw ze względów politycznych. 

Należy prakreślić bezwzględny przep's odnoszący 
się do drobnych dzierżawców przy parcelacji majątków, 


rozwiąże umowę z pracownikiem rolnym, który u niego 
pracował niemniej niż 10 lat, to obowiązany jest temu 
pracownikowi niezależnie od normalnych warunków 
umowy przyznać jednorazową odprawę w wysokości 
500 zł Przy parcelacji należy tworzyć gospodaistwa 
dla bezrolnych rodzin stałej slużby folwarcznej. Służba 
folwarczna nabywająca takie działki ma prawo korzy: 
stania z mieszkania i zabudowań folwarcznych na prze- 
ciąg jednego roku, nie dłużej jednak niż do czasu pobu- 
dowania wlasnych budynków. 

Ustawa rolna przewiduje pomoc państwową przy, 
parcelacji, Pomocy tej udziela Państwowy Bank Rolny 
w formie kredytu stosownie do postanowień kredyto- 
wych. Dla Małopolski stworzona jest filja Państwowe- 
go Banku Rolnego w e Lwowie, gdzie należy się zwra- 
cać o pomoc kredytową. Wszelkie pisma i podania wraz 
z załącznikami oraz zaświadczenia składane do Urzę- 
dów ziemskich i Państwowego Banku Rolnego w spra- 
wie nabycia ziemi z majątków państwowych, oraz uzy- 
skania pomocy finansowej są wolne od opłat stemplo- 
wych. Za nadzór nad parcelacją prywatną obowiązani 
są właściciele uiszczać opłatę w Kasie skarbowej w wy- 
sokości nie wyższej jak 2% ceny sprzedażnej. Opłaty 
tej nie wolno przerzucać na nowonabywców. Wszelkie 
zażalenia na prowadzenie parcelacji prywatnej na te- 
renie tutejszym należy wnosić do Okręgowego urzędu 
ziemskiego w Krakowie. 


: : z | 
Jak Bryl małpuje Piastowców. 
Przed kilku miesiącami przenieśliśmy ze względów 
oszczędnościowych drukowanie „Sprawy Ludowej* do 
Krakowa, gdzie drukuje się razem z „Piastem“, 

Z tegio powodu brylowska „Sprawa Uhłopska" 
naigrawała się, że bankrutujemy na wschodzie. 

Widocznie jednak przykład nasz, jak we wielu in: 
nych wypadkach naśladują inni; tak i w tym wypadku 
zmałpował Bryl, bo już „Sprawa Chłopska“ i „Sztan- 
dar Jedności chłopskiej* z Lublina drukują zupełnie 
słowo w słowo to samo pod redakcją jednego z najgłup- 
szych bryłowców posła Cieplaka, a tylko pod dwoma 
odrębnemi tytułami. W rezultacie więc jest to jedna, 
a nie 2 gazety. Powoli zejdzie na nie. 

Jak długo bowiem dawał pieniadze Grabski to 
drukowali bibuły dużo, teraz daje Wojkow, poseł so- 
wiecki, ale widocznie nie tyle, żeby starczyło na 2 ga- 
zety tylko na jedną, 

A może ktoś dorabia się temi zasiłkami z Rogji? 
hej pośle Brylu! jak to z tem? | 

Że jednak wieś nasza polska na komunizm nie 
pójdzie, a między Rusinami komunizm, kto inny im 
bliższy lepiej zasieje, przeto jest nadzieja, że Wojkow 
niedługo przestanie dawać, bo to bolszewiki nie durne, 
tak za darmo dla tych wyłupiastych bandyckich oczu 
bolszewickich u Bryla płacić nie będą i wtedy, będzie 


które są w drobnej dzierżawne, — dzierżawcom tym slu| klapa, 
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u LJ P ski ściekł . i drugi mi k demas 
Nieudały demagogiczny WyStęp|osicmy spahi na panewce raucil referatem zrzokająo 
posła Pawł owskiego. a ow tego referat oddano  posłowi Malikowi 


4 „| Elasta" 
Na sejmowej komisji administracyjnej wystąpił | m 


poseł Pawłowski z żądaniem natychmiastowego rozpa- 
trywania wniosku o zarządzenie wyborów do Rad 
gminnych na podstawie starej austrjackiej ustawy. Sej- 
mowa komisja administracyjna od roku ma na porządku 
dziennym sprawę ustaw samorządowych, których je- 
dnak z powodu głupich występów takich posłów jak 
Pawłowski dotychczas uchwalić nie zdołała. 

Zajął się tem wkońcu p. marszałek Sejmu, Rataj, 
który zwułuje konferencje przedstawicieli wszystkich 
stronnictw, celem uzgodnienia spornych rzeczy. Kon- 
terencje te najprawdopodobniej doprowadzą do porozu- 
mienia w najbliższym czasie, czego zdaje się p. Pawłow- 
ski boi się. Chege uniemożliwić porozumienie postawił 
ten wniogek, aby wszystko przewrócić do góry nogami, 
bo też oni nie budować, jeno burzyć umią. 

Jeśliby bowiem mogło dojść do uzgodnienia 
i uchwalenia ustaw samorządowych, na podstawie któ- 
rych mogłyby się wfbory odbyć w jesieni b. r., to po- 
cóżby teraz przeprowadzać wybory na parę miesięcy, 
Ci wichrzyciele radziby ludność utrzymywać stala 
w podnieceniu wyborezem w gorączce, by uniemożliwić 
wszelką pozytywną, spokojną pracę. 

Co innego, gdyby nie doszło do porozumienia mię- 
dzypartyjnego, to i my zażądamy wyborów bodaj na 
podstawie starej ustawy. 

Uchwaliliśmy zatem wniosek przeczekać do 1-go 
marca 1926 r. na wynik konferencyj międzyklubowych 
u marszałka Sejmu, 

Tak więc jeden demagogiczny wniosek p. Pa- 
wlowskiego spalił na panewce. 

Druga sprawa przez niego referowana to wnio- 
sok p. Toczka z czasu gdy on był u Bryla o poprzeno- 
szenie urzędników wyższych rang ze starostw malopol- 
skich do innych dzielnic, a przydzielenie na ich tniej- 
sce urzędników niższych rang. 

Statystyka wykazuje, że właśnie w Malopolsce 
mamy najmniej w starostwach urzędników wyższych 
rang, mimo, że właśnie cf nasi mają wyższe studja, 
a w innych dzielnicach zwłaszcza na kresach jest wła- 
śnie więcej urzędników rang wyższych chociaż z mniej- 
szem, lub żadnem wykształceniem, x 

Gdyby więe rząd postąpił w myśl referenta Pa- 
włowskiego, to w miejsce naszych urzędników wyszko- 
lonych dostalibyśmy gamoniów bez wykształcenia, ale 
jeszcze z wyższemi rangami. Ze wzgłędu, że właśnie 
obraduje stale komisją złożona ze znawców a-to: by- 
łego namiestnika Galicji Bobrzyńskiego, senatorów Ka- 
sznicy i Smólskiego, która to komisja ma przyjść 
z wnioskiem wogóle reformy administracji w  calem 
państwie, zespolenia wladz i redukcji wielu urzędów,|by nas wiódł do zwycięstwa swą zawsze tak twardo 
przeto właśnie me na czasie byłoby przenosić urzęd-|zdecydowaną postawą, pelną energji i nieustępliwości 
ników obecnie i płacić koszta przeniesienia, gdy niej tam, gdzie chodzi o dobro Ojczyzny i jej źrenicy — 
wiadomo, jeszcze gdzie, którego i jak zatrudni się po oka — ludu siermiężnego! sd 
ewentualnej reformie administracji. «Na zawsze prawdą pozostanie wielkie spostrze- 

Komisja przeto odroczyła tę sprawę do czasu roz. |żenie naszego wieszcza Zygmunta Krasińskiego, któ- 
patrywania sprawy reformy administracji przez Seim,|ry. = aczkolwiek był rodowym szlachcicem == głosił: 


Wołanie o wodza. 


Serce się kraje, gdy się czyta wiadomości z pos 
ważnych gazet o tem: jak sobie p. Jan Bryl poczynał 
na wycieczce parlamentarzystów polskich do Sowdepji. 
Kumanie się i bratanie już oficjalne... Przywiezie ze 
sobą „błogosławieństwo* Cziczerinów, Dzierżyńskich 
na „uszczęśliwienie'* wsi polskiej. az” 

O ty, wsi moja serdeczna: kto się to za wodza 
twego nie głosi!!? ft SW] 

Bryl — napiętnowany przez wszystkie ugrupowa» 
nia ludowe, najordynarniejszy macher polityczny. 3 

Dąbski — naznaczony jawnem zwarjowaniem na 
tle wielkości swojej osoby, które rozsadzi każdą par- 
tję. 


Stapiński — odgrzebany trup polityczny, który 
codzień modli się o rozdarcie ludu polskiego na terenie 
religijnym. - ać] À 

Putek — mlodzieniaszek polityczny, któremu 
tak daleko do rozumu politycznego, że — u ludzi przy 
zdrowych zmysłach — nie powinien wchodzić w ra 
chubę. GT 

Ks. Okoń i ks. Czuj — nie przesadzę, jeśli nazwą 
śmiesznemi, groteskowemi figurami, które się bawią 
buławą przywódców. ni + . i 

A jednak ludowi polskiemu trzeba wodza — na 
miarę wielką. Trzeba przywódcy ©0 wielkim rozumie 
politycznym, o wielkiej uczciwości i o wielkiem sercu, 
którego umiłowanie objęłoby 20-miljonowe masy chlop- 
stwa polskiego i wielkie potrzeby całej Rzeczypospoli- 
tej. 


"w 


Lud polski modli się o tego wodza tęsknotą swego 
serca — cmroczonego biedą i rozpaczą. 
Przez wieś polską idzie wielkie wołanie o wodza 
i przewodnika. 
Wodzem tym jest chlop na miarę wielką, przera: 
stający zdolnościami, uczciwością i  patrjotyzmem 
wszystkich tych, co lekkomyślnie sięgają po laury przo- 
dow nika ludu polskiego, wszystkich od Bryla po ks, 
Czuja, — jest nim Wincenty Witos. RA 
Zdolności niezwykłe, wielki rozum polityczny = 
przyznają mu nawet nieprzyjaciele polityczni i osobiści 
Uczctiwości i patrjotyzmu dowiódł tyłokrotnie 
zwłaszeza na posterunku premjera w trudnych nad wy» 
raz dla calego państwa warunkach. 
Chłopi polscy! Winniśmy Panu Bogu dziękować, 
że dał nam czlowieka opatrznościowego na te przełos 
mowe czasy dla ruchu ludowego, 2 


Tyiko skupmy się przy nim i podajmy mu rękę,” 


„Sl 
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„Io jedno tylko żyje, trwa — i wzrasta, co przez lud 
odżywia się w indywidua znakomite, a przez indywidua 
te prowadzi Iud“, 

Lud polski wydał z siebie — za posiewem Boskiej 
Opatrzności — taką znakomitą jednostkę na czasy po- 
èzątków budowania Polski odrodzonej w Wincentym 
Witosie. 

I wszystko co na wsi polskiej uczciwe, katolic- 
kie, niezbolszewiczałe niech idzie za tym sztandarowym 
synem ludu, skladając na jego barki ciężar i zaszczyt 
wodza! 

Pręcz pędźmy od siebie wszystkich warchołów, 
wielkich czy małych, z prawicy czy lewicy!!! Chcemy 
wielkiego ogniska ruchu ludowego we wzmocnionem 
Polskiem Stronnictwie Ludowem! Chcemy wielkiej 
i uczciwej pracy dla dobra wsi polskiej! Chcemy po- 
szańowania wiary św. naszych dziadów i ojców, posza- 
nowania sprawiedliwości, karności i ładu! I tą myślą 
owiami kupimy się przy naszym wodzu, Wincentym 
Witosie, 

Precz Bryl! 

Precz Stapiński! 

Precz Dąbski! 

Precz Putek! R 

Precz ks. Okońl 

Precz ks, Czuj! é 

Niech żyje Polskie Stronnictwo Ludowe! 

Niech żyje wódz ludu polskiego Witos!.., 


21, + 
m Lonik. - 


Braciom chłopom pod rozwagę. 


„~ Jesteśmy, jako chłopi — masą naogół bierną. Two” 
rzymy bryłę, którą można zgnieść wszystko — gdy tą 
bryłą ktoś celowo i rozumnie pcha. Jednak koło tej 
bryły rozpoczął się obecnie szatański taniec. Każdy ją 
w swą stronę pcha i dlatego stoi w miejscu, a szkoda, 
bo zdrowiej byłoby dla ehłopów, gdyby pchających n. p. 
Bryla i wspólników zgniotła, 
pèu Cóż nam chłopom z tego tańca Dąbskich, Brylów, 
Śtapińskich? Czy ich rozbijacka, ktecia robota nam po- 
maga? Hoga S 
Czy jest nam lepiej bez hodaj Świtu promieni 
iepszego jutra” Nam jaż targa trzewie — nędza — 
drożyzna znów się wzmaga, a wzmaga się 
stale e przy rozdrabniania stronnictw 
chłopskich, bo przemysł wie, że chłopsey posłowie 
rozbici.6© > * 

(Pytam, dla kogo ta ca'a robota? 

Czy dla luda? 

„Dość tej zabawy w politykę i okłamywania! 
. „c, Wam Dąbscy, Bryle, Stapińscy nie o dobro lodu 
„ kraju chodzi — ale wam ehodzi o mandaty — i wa- 
„sze brzuchy — byście żyjąc wygodnie przy pełnym 
„cebrzyka — mogli krzyczeć ziemia dla ludu, władza 
„dła luda — byście znów folwarki knpili Iob ministrami 
zostali, ale chłopu doli nie niżycie — bo dotąd tylko 
prem gadaniem nędzę nam daliście. 
e-h CZy prócz krytyki słyszał lub czytał kto, by Sta- 
piński stary lub bezrobotny jego syn Tadziu — co 


BZkół nie skończył — i uczciwie pracować nie chce — Kunygz Bronisław, przew, 
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a w politycznym gnoju już miesza — by który z nich 
dał zdrowy program naprawy stosunków? 

Mają wszyscy tacy gębacze na ksżdą niedulę „res 
formę rolną bez odszkodowania”. — Dzieliliby cu- 
dzym gruntem—ale swego dworu w Klime 
kówce nie spieszy się bez, odszkodowa: 
nia chłopom oddać i tacy „Przyjaciele 
ludu“ —chcą kierować ludem i krajem. 

Chłopi? Dokąd będziecie jak barany takich męci- 
wodów słuchać, co to nia sieją i orzą, a chcieliby żyć 
kosztem naszej głapoty i ciemaoty ! 

Precz z komnnizującym Brylem, Stapińskim i Dąb« 
skim. Chcemy spokoju ładu i pracy, a nie wzajemnego 
żarcia, która ma ułatwić Stapińskim lekki chleb — 
mandacik, a nam może nową gorszą niewolę. 

Wesprzejmy naszą siłą „Piasta”, a skończymy za 
jednym zamachem z mąciwodami. 

Chłop z nad Ropy. 


Poseł Pluta bredzi. 


W gazetce „Sprawa Chłopska” Nr 1, str. 7 w ko- 
respondencji „Kraczkowa. powiat Rzeszów“, podano, 
jakoby w dniu 8 grudnia 1925 r. Ra wiec p. Pluty przy- 
była garstka piastowców, będących na wymarciu, że 
przemawiający po p. Plucie piastowiec Kunysz Broni: 
sław zaklinał zebranych na miłość Boską, by nie zapisy- 
wali się do Związku Chłopskiego, że przemawiający, 
później Pluiowcy: Szylar Władysław, MKisala Włady- 
siaw, Ruszel Wojciech i Uchman Jan dali piastewcom 
ciętą odprawę i tym podobne brednie. Odnośnie do tej 
notatki otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie Koła lu- 
dowego w Kraczkowej: 

„Na wiec p. Pluty zwoiany 8 grudnia .925 r. do 
Kraczkowej przybyli piastowcy w przeważającej liczbie, 
bo plutowego kandydata na przewodniczącego odrzucili 
a wybrali przewodniczącym wiecu piastowca Stanisława 
Kielara, bylego przewodniczącego Koła P. S. L. „Piast“ 
w Kraczkowej. Brednie które plótł p. Pluta zebrani prze 
rywali częstymi wykrzyknikami: hańba ci! przestań już 
it. d, co slysząc p. Pluta skończył, widząc wiśgie 
stanowisko zebranych. 

Ponim zabrał głos przewodniczący tutejszego 
Kola P. 5. L. „Piast“ Broniaaw Kunysz i wykazał 
punkt po punkcie obludę i demagogję posla Pluty, któ- 
ry wylewając krokodyle izy na wiecach i w Sejmie robi 
wręcz cos innego. Po nim przemawiali Piastowcy: Ku- 
nysz Walenty, Dzwierzyński Franciszek, Szajer Michał, 
Kielar Stanisiaw wykazując ten sam fałsz i obludę, Za» 
czynali przemawiać jeszcze wymienieni plutowcy, lecz 
wśród igólnych protestów pomilkłi. Wkońcu p. Pluta za- 
czął się jeszcze usprawiedliwiać, lecz to nie pomogło, 
gdyż Kunysz postawił rezolucję, wzywającą do skupie« 
nia się w jednem stronnictwie ludowem „Piast“ wszyste 
kich poslów chłopskich, do redukcji budżetu i urzędni: 
ków, zmniejszenia liczby posłów, zmiany ustawy wybor- 
czej z numerowej na imienną i wkońcu wyrażającą wo 
tum zaufania dla P. 5. L. „Piast“, a pogardę rozbijaa 
czom ruchu ludowego. ; 

Zebrani przyjęli tę rezolucję jednogłośnie, bo anl 
jeden z plutowców nie zaprotestowal*, 

Kwolek Władysław, Sekr, 


Dział organizacyjny. Ideologja ruchu ludowego. 


Rada Naczelna P. S. L. „Piast“. 


Pe.ne posiedzenie Rady Naczelnej odbędzie się 
dnia 17 marca we środę o godzinie 9 w sali Klubu par- 
lamentarnego P. S. L. w gmachu sejmowym. 

Porządek dzienny: 

1) Odczytanie protokółu. 5 

2) Referat o sytuacji politycznej — prezes Wi- 
tos. 

3) Sprawozdanie z działalności członków P. S. L. 
zasiadających w gabinecie koalicyjnym. 

4) Aktualne zagadnienia naszej polityki zagra- 
nicznej — wice-marszałek Sejmu J. Dębski. 

5) Referat o sytuacji gospodarczej — min. Kier- 
nik. 


Prezes; Witos. Sekretarz: Niedbalski, 


Baczność Krakowskie! 


W niedzielę dnia 28 lutego b. r. o godzinie 2-giej 
po południu odbędzie się w Pozowicach zebranie P. S. L. 
Na porządku dziennym: omówienie spraw politycznych i go- 
spodarczych w państwie. 
Zarząd powiatowy P. S. L 


RBaczność Wielickie! 


Dnia 1 marca b. r. odbędzie się posiedzenie <a- 
rządu powiatowego P. S. L, w sali Rady powiatowej 
a godzinie 11 rano, 

Za Zarząd pow. P. S. L. 


Brożyna. Ciastoń. Kiernik, 


zpacznoŚć Ropczyckie! 


- Dnia 1 marca (w poniedziałek) o godz. 11-tej przed 
poł. w sali Rady pow. w Ropczycach, odbędzie się wiec 
sprawozdawczy posła Jeuynaka. Ze względu na ważność 
omawianych spraw — uprasza się o niezawodne przy*-"ie 
wszystkich mężów zaufania i delegatów gmin. 


Zarząd pow. P. 8. I 


Lekarz-dentysta 


Aleksander Romm w Krośnie 


w domu J. Zygmuntowicza, obok kościoła 00. Kapucynów, 
wykonuje wszelkie zabiegi w zakres dentystyki wcho- 
dzące (wyjęcie zębów, plombowanie, zęby sztuczne na 
p kauczuku, złocie i t, p.). 

i Przyjezdnych załatwia się natychmiast. 550 1 8 


3 prasy do wyrobu dachówek cementowych 


i 8.000 podkładek z blachy kutej, najpraktyczniejszy profil, mało 

używane, okazyjnie do nabycia, zaras do ruchu, — Zgłoszenia 

przyjmuję Piotr Hrycak w a ek p. Chorośnica, pow. Mośgiska, 
438 
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(Dokończenie). í 


Warstwa włościańska przywiązana jest namięt- 
nie do ziemi, łaknie jej, a raz posiadłszy nie wypuszcza 
jej z rąk. Kto zaś jest właścicielem ziemi tak na wsi, 
jak į w miastach, ten jest właściwym panem kraju. 

Warstwa włościańska nie zaprzeda swojej wiary 
i nie wyrzeknie się swego języka. 

Warstwa włościańska należy dG najciężej pracu- 
jących i wytwarzających najniezbędniejsze dla życia 
produkty. Widzieliśmy zaś, w jakiem ciężkiem położe- 
niu podczas wojny może się znależć państwo, niepro- 
dukujące samo dostatecznej ilości niczbędnych dla wy- 
żywienia ludności środków spożywczych. Anglja pa 
drugiej zaostrzonej blokadzie łodziami podwodnemi by- 
laky mogła być wygłodzona, gdyby nie pomoc Ame- 
ryki. Rozwój i podniesienie rolnictwa ma zatem dla pań- 
stwą pierwszorzędne znaczenie. 

Warstwa włościańska jest warstwą z natury kon- 
serwatywną i stałą, najbardziej zatem nadającą się do 
oparcia na niej rządów państwa. 

Wkońcu warstwa ta jest też, biorąc rzecz ze sta: 
noówiska biologicznego, nietylko najliczniejszą, ale 
i najcenniejszą jakościowo częścią narodu, z której od- 
radza się nasza rasa’). 

Nie mam zamiaru wyłącznego wychwalania stanu 
włościańskiego, warstwa tą bowiem posiada też liczne 
swoje wady, ale bez wad niema człowieka, niema 
warstw społecznych, wyliczone jednak zalety, niezbę- 
dne do budowy i utrzymania państwa, co jest najgłów= 
niejszym celem ruchu ludowego, posiada warstwa wło- 
ściańska w takim stopniu i w takiem skupieniu, w ja- 
kiem nie posiadają ich inne warstwy. Warstwa wto- 
ściańska przedstawia przeto najodpowiedniejszy maż 
terjal do założenia fundamentów pod silne i trwałe pań- 
stwo polskie. Postępowalibyśmy niewłaściwie, gdyby- 
śmy chcieli budować politykę państwową na jakimś nie 
istniejącym w rzeczywistości, jedynie w wyobraźni na- 
szej wyidealizowanym czynniku, na takim włościani” 
nie, jakim on w rzeczywistości nie jest. Podobne złudze= 
nia bywają najczęstszą przyczyną zawodów i pomyłek 

%) Ilość żywo urodzonych na 1.000 mieszkańców wy- 
nosiła w miejscowościach do 15.000 mieszkańców w Mało- 
polsce, w okresie 1901/05 — 43.64, w okresie 1906/910 — 
41.79, w miejscowościach zaś z ludnością ad 15.000 wzwyż, 
w okresie 1091/05 — 3158, a w okresie 1906/910 tylko 
23.76. Miejscowości do 5% mieszkańców wykazują 44,5 
żywo urodzonych, miejscowości zaś od 500—2.000 miesz- 
kańców -- aż 49.23 żywo urodzonych na 1.000 mieszkań: 
ców. Wieś zatem i małe miejscowości do 2.000 mieszkań. 
ców są najobfitszem źródłem, z którego odradza się nasz 
naaród. Wprawdzie śmiertelność ogólna, śmiertelność 
osesków i Śmiertelność z chorób zakaźnych z wyjątkiem 
gruźlicy, jest w tych malych miejscowościach i po wsiach. 
Małopolski większą, niż w większych miastach, rozrodczość 
jednak jest o tyle ważniejszym czynnikiem niż śmiertelność, 
gdy chodzi o przybytek ludności, że na zmniejszenie się 
śmiertelmości możemy do pewnych granie wpływać przez 
podniesienie kuitury sanitanej, rozrodczość zaś trudniej 
poddaje się naszym wpływom, 
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w polityce. Taka polityka byłaby nierealna. Chege bu- Warstwa włościańska czuje instynktownie swoją silę 
dować państwo, trzeba brać materjał państwotwórczy |i dążyć będzie do zajęcia należnego jej stanowiską 


takim, jakim on jest w rzeczywistości i wyzyskać nie 
tylko wszystkie jego zalety, ale nawet i jego wady dla 
stworzenia silnych podstaw państwowych. Włościanina 
nie trzeba idealizować, ani też wpadać w drugą osta- 
teczność i obrzucać go przezwiskami lub zarzutami, 
które zresztą nie mogą odnosić się wyłącznie do niego, 
lecz tyczą się również dobrze niestety większości z nas. 
Trzeba przedewszystkiem dobrze poznać włościanina, 
wtedy poznamy jego wady, ale i liczne, cenne zalety. 

Jeżeli kto nie rozumie, lub nie odczuwa niewla- 
Ściwości wzajemnego olnzucania się obelgami i niewy- 
brednemi przezwiskami, judzenia jednej warstwy prze- 
ciwko drugiej, szczególniej w obecnej dla nas krytycz- 
nej i groźnej chwiłi, to może go naprowadzi na właści- 
wą drogę myślenia fakt, ża taką waśń wzajemną sze- 
rzą przedewszystkiem nasi wrogowie wewnętrzni, a my 
mimowoli i bezwiednie idziemy tym wrogom na rękę; 
niech przypomni sobie także, że dawni nasi wrogowie 
Moskale i Austrjacy znakomicie umieli taką waśń bu- 
dzić i podtrzymywać, wyzyskując ją na swoją korzyść. 

Aby zatem ten materjał państwotwórczy i utnzy- 
mujący państwo, jakim jest włościanin, należycie dla 


a 


glównego naszego celu wyzyskać, poirzebne są przede- 


w państwie, Takie zasadnicze postawienie sprawy wy- 
maga zerwania z frazeologją demagogiezną i polityką 
osobiste-partyjną, a wzięcia się do ciężkiej pracy nad 
ludem i walki o jego prawa. Od politykowania trzebs 
przejść do gospodarki, do realnej pracy, której program 
wynika konsekwentnie z powyższego. 

Rząd w Polsce prowadzić powinien polityką 
agrarną włościańską. Polska jest krajem rolniczym, 
długo nim pozostanie i pozostać powinna. Tylko Rosja 
i Węgry wykazują większy procent ludności rolniczej 
niż Polska. Na sto ludności zawodowej przypadalo ba- 
wiem w Polsce w 1910 r. na rolnictwo i leśnictwo 65, 
na 100 ludności miało utrzymanie z rolnictwa 65. 

Przez politykę agrarno-włościańską rozumiem 
takie postępowanie i działanie rządu, które ma na celu 
opiekę nad rolnictwem, uwzględniając w pierwszym 
rzędzie interesy stanu włościańskiego. Rolnictwo po- 
winno nietylko pokrywać całkowicie nasze zapotrze+ 
bowanie, co leży w interesie państwa, ale także produko 
wać na eksport. Żeby móc prowadzić taką politykę 
trzeba mieć władzę w ręku, t. j. trzeba, ałbo żeby po- 
zaparlamentarny rząd sam w poczuciu najistotniejszego 


|interesu państwowego zdobył się na prowadzenie takiej 


wszystkien. następujące warunki. Należy w państwie |polityki, albo trzeba żeby partje sejmowe, reprezentu- 
polskiem prowadzić politykę odpowiadającą interesom jące ruch ludowy, mogły wywierać decydujący wplyw 
materjalnym i duchowym tej warstwy. Ażeby to byłe na politykę rządu. Ten cel osiągnąć może tylko silna 
rzożliwe, trzeba ją zorganizować, uczynić jednolitą, sil- stronnictwo o zdecydowanym, jednolitym | programie, 
ną, by mogla wywierać wpływ na rządy państwa. Jedno | Celem zatem ruchu ludowego jest utrwalenie bytu RA 
i drugie trzeba zdobyć usilną i ciężką pracą nad tym szego państwa. Lud wiejski tak ze względów biolugicz- 
ludem, oraz walką, bo bez walki dziś rządzące stron- nych, jak i politycznych przedstawia najodpowiedniej- 
niciwa nie ustąpią. Jeżeli w umyśle włościanina sko- szy materjał państwotwórczy, na nim opierać się po: 
ordynuje się pojęcie własnego dobrobytu, ładu, pokoju winna obecna. budowa i dalszy byt naszego państwa. 
i silnej władzy z pojęciem państwowości polskiej, to nie Takie wysokie przeznaczenie i tak ważna rola, jaka 
umiałbym wskazać innej warstwy społecznej, któraby, dowi w udziale przypada, wymaga tak rozwoju jego 
tak skutecznie potrafiła stanąć na straży calości tego, zalet, jak i usuwania jego wad i ogólnego podniesienia 
państwa, a tak była powołana i zdolua do jej obrony, stopnia jego kultury. Szerzeniem tego przeświadcze- 
jak włościanie, nia o ważnej roli, jaką lud ma u nas do spełnienia, po- 

Byłoby jednak wielkim błędem, gdybyśmy nicze- | ut4aniem o tej roli i obowiązkach, oraz podniesieniem 
go poza warstwą włościańską widzieć nie chcieli, War:|go pod względem intelektualnym, moralnym, społecz- 
stwa włościańska nie powinna zapominać o tem, że po, nym i politycznym, tworzeniem specjalnej, osobnej kul: 


za nią istnieją jeszcze inne warstwy, które w życiu pań- 
stwowem odgrywają ważną rolę i których potrzeby 
uwzględnione być muszą. 

Inne warstwy narodu, których wielkiego znacze- 
nia dla państwa bynajmniej nie zapoznaje, rozumieją 
sakże znaczenie warstwy włościańskiej, szczególniej 
jasno. w chwilach, gdy całości i bytowi państwa grozi 
niebczpieczeństwo. Ale niektóre z nich chciałyby, że- 
by lud ter, tak jak było dawniej, irzymać w pewnej za- 
leżności, traktować go jak nieletniego, odmawiając mu 
prawa do ziemi i wiadzy, inne znów przyzwyczaiły się 
iayślowo do tego, że wiościanin ma spełniać najcza:- 
niejszą i najcięższą pracę, a wzamian za to nie ma żądać 
niczego. Z jednym i drugim poglądem należy stanowczo 
zerwąć. V obecnych warunkach i przy obecnym stop- 
niu kultury naszej wsi, warstwy włościańskiej jako ca- 
łości nie ziugrzejemy w ten sposób do jakicjś oderwa- 
nej kiej wlasnego państwa, do ofiar na rzecz jego i do 
jego cbrony. Trzeba jej dać dobrobyt, podnieść kultu- 


tury wiejskiej zajmować się powinien ruch ludowy. 
Dr T. fantszewsk, b. min. zdrowia oub. 


Regulacja dopływów Wisły. 

Na interpelację posła Romana, wniesioną do mini- 
sterstwa R. P. w lipcu nb. r, w sprawie klęski powodzi 
w powiecie żywieckim, powyższe minister donosi, że pań 
stwowy zarząd wodny w Żywcu rozpoczął najpilniejsze pra- 
ce r'gulacyjne, a mianowicie nad rzeką Sołą pod Milówką, 
Cięcina, Wieprzem Cięciną i pod Starym Zywcem— 
Zarzecze. Na dopływach Soły: na Rycerce, Ujsiołach i Ży« 
licy; nadto polecono roboty regulacyjne, jako bardzo 
pilne pod Rajczą, Ciscem i edbudowę mostu w km 63'44, 
Koszta regulacji Soły i jej dopływów będą wynosiły, 
około 10,500.000 zł. Dotychczas, Zarząd dla przywró* 
cenia komunikacji otrzymał od rządu 50.000 zł pożyczki 
i 10.000 zł zapomogi. Dalej, pożyczki na zasiewy, udzie= 
| lone w 1924 r., rolnicy dotknięci klęską, będą „wracali 
1 października 1926 r.; również Państwowy Bank Rolny 


ralnie oraz moralnie i dać głos decydujący w rządzie. | będzie uwzględniał termin płatności dla powodzian doj 
Każdy sam najlepiej potrafi bronić swoich interesów, 'l-go kwietnia 1926 r. i 


a 
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ORZESZE I 


Wiadomości z Polski I ze świata, Dzial handlowo -rolniczy. 


Geny obcych walut 
dnia 23 lutego 1926 r. 


Banki płaeą za 1 dolara . „ „ . . .- 7 zł 90 groszy 


Zgon prymasa Polski. 


Dnia 13 lutego b. r. w sobotę, zmarł w Poznaniu 
pierwszy prymas Polski, ks. kardynał Dalbor, arcybi- 


e gr; l ky łoju kiszrowego. . . 
Napad Litwinów na terytorjiun Polski, l „ „ nerkowego . . . „ 150—170 
W piątek, dnia 19 lutego b. r. przed połudnem, Giełda zbożowa w Krakowie. 
kompan ja litewska w szyku bojowym pod dowództwem Notowano dnia 19 lotego 1926 za 100 kg towara: 
oficera, zaatakowała posterunki policyjne straży po- 


MET A 1 funt szterling. 38 „ 40 
mie z0- ski. * LJ n OSD a A 
skup gnieznieńsko-poznański | > » »„ I franka francask, . — 28 7? 
Zgon arcybiskupa Ciepłaka, » » „sc » 2 yu +. 15 A » 
z : £ £ rone czes Age <= 
Przebywający w Ameryce na wizytacji parafij A H 4 : 1 Wa otodkiego S Z > 
tolickich polskieh, arcybiskup Jan Cieplak, zmarł | s A, 1 markę niemiecką . 1 o goa 
w New-Jersey — nie doczekawszy się powroiu do Pol- da Śl szyling austr, . . 1 é BY 43 
ski, by w dniu 25 marca b. r. objąć archiljecezję w Wil-| ” arów 4 W 
nie jako pierwszy arcybiskup wileński. Arcybiskup Cie- e S 
plak urodził się w ziemi kieleckiej w r. 1857. Po otrzy- A - PRE 
maniu święceń kaplańskich został mianowany profeso- | A tur e. n za 
rem Akademji teologji w Petersburgu. Jago biskup su- Buhai nia 19 lutego b. r. za 1 kg żywej pa. mać 
fragan mohyłowski udał się na wizytację parafij kato- Woly . won. |. W.+aekA AE A EIENJĘ A Eia 
lickich na Syberji. Uwięziony przez bolszewików wraz' Krowy. ... s ea ana aaa a a (69—107 
z księdzem prałatem Butkiewiczem zostaje skazany na Tałownik owa. OE qe sado e spe e o 4 e0791 0 
śmierć. Pod wplywem protestu całego świata chrześci- | aracima a mówia pokoj 0 wo 0: 
jańskiego uwolniony, przybywa LĄ 1924 do Pulski, Skąd | Nierogacizna biiej wagi. 2. ..2.00.. 4 . 8:202—245 
wyjeżdża do Rzymu, Stąd wyjechał do Ameryki. |1 kg skóry s krowy . esere aaa totoon 116 
W czasie pobytu w Ameryce został mianowany arcy- 5 non Z Ig, padania aa aia sed 
A KDIECJEMO ZOWUJI FW a i 4 6 l a e 26 005,5 « "aira 
biskupem wileńskim. skómiPoziędza? re 4% 0 tey O GĄCSFG 


11 080—090 


miast ogłoszono stan wyjątkowy, poddając ludność pol-, Rzepak zimowy . . « « 1 «21. 


ską pod nadzór policyjny. WĄka pazia: WEJ O 0 


| 7200—7306 


A ; 4 k 5 | PSZEDIEBNOWOTSKA e aae an maan fce . 4100—4200 
granicznej, w lesie podhajskim, na granicy polsko-li-; Pszanica targowa . - «aa. 401.. . 5750—3980 
tewskiej. Do pobliskiego miasteczka Kiernów, leżącego Zyta dworskie krajowe .. . . . 1... . 2350—2450 
na terjotorjum litewskiem, przybyły rezerwy wojsk li- Z5t9 torgowe . 2a masa 12 . 23:50=2860 
tewskich. Las modhajski st żę "a r OWIGSĄUNYONEKI cia « o aa GO . rd. e 27:0.—28:00 
Miła pochajski stanowi teren sporny i tẹ wia- Jęczmień województwa krakowskiego . . . M — 
śnie miejscowość Litwini opanowali siłą. W rejonie Jęczmień na Kii? 6 0 6 oko dA YOSO A . 22:00 —28:00 


a 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 
. 


y i ; 4 Mąka żytaia 60% okr. krak. i - 3900—4000 
Niemcy zaniepokojeni są rozwojem polskiego przemy- | Mąka żytnia 65% okr. pozn.. . . asea . 40'00—41'0) 
słu poiasow ego. Qtręby PSZENNA e a «a a a a. a s o a .° 16:50—17 00 
R. ; ZEE, KO taD X DTS" . 15:00—16:00 
t Gazeta niemiecką „Berliner Tageblatt pisze;, Nabiał 
„Wiadomość o odkrycia nowych wielkich złóż potaso- | Í d ADIRI. b 
wych w Stebniku i Kaluszu wywołały w Ameryce, leko RÓ > UR Ju bus "U JEKJSJE 05 daj 
wielkie wrażenie. Amerykańskie ministerstwo Bondln Só na słodka 1 ta dla + + JE 43 a 
zleciło Swoim organom wystaranie się o szezególowe in-| Śmietana kwaśna 1 litr. . ...... sa. a. IT60—200 
forntacje o tych zlożach w przypuszczeniy że związa-, Masło 1 kg . . . «1421.11 36 eee e „ 400—560 
wszy się z polskiemi solami potasowemi, złamie niemiec- jie; E a aa a a RA dać e E 
ko-alzacki monopol potasowy, który Amerykanom jestj OO A o i MO e a a a o e s 
„cierniem w oku“, W dalszym ciągu pociesza „Się nie-| Eb r 6 b. zł 
iniecki dziennik: „Pelacy nie są w stanie podjąć wła-| Kura . Sa. zł NE, U | „REV... 457 
enemi slami rozbudowy „swego kopalnictwa potasowe- Kaczka bita „.. SWO, . EE .. 4— 6 
M: a 4 KAJ: > dE: 
go. gdyby zaś Amerykanie dostarczyli swoich kapita- wn RALIOOOOOOOCOZIE „..... E 
go a 0 do 15 lat, aby polskie Kopalnieibyiy ae jes." * aS T o + Bl 
zaoo do wełna; ny -u CE ŻAŁARASOG ad SKW, naa a e oi haa 00 TLB 
e do pelnej produkcji”, NME ertako: . „M, .MPOE Z. "rar." 1I=M 
Niemiecki dziennik ludzi się. Indyczki sztuka . . . . . 068 0 - A 100 08 GAWMIWZGC 
Gdyby dziś rozpoczęto budowę nowych szybów |” = 
P AA J 3 f ś , s = 
to najpóźniej za trzy iątą podkarpackie złożą potasowe | Pracaji, oszczędzaj, ksztażć się! — ota 


Po ne bogate, pokryły nietylko cał» krajowe hasła, które nam powinny przyświecać. 
zapotrzebowanie nawozów potasowych, ale dostarczyć | 

by ich mogly całemu rolnietwu ża nie a Trzymając się tych kasei, staniemy sią na- 
dającemu własnych, soli potasowych, roderma wielkim. 
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Ẹ Szanowanie słomy, jako ścióiki, to kwestja 3) słoma ozima, na ogół gorsza od jarejj bywa ; 
w obecnym roku wielkiej wagi. Zbiór tegoroczny sło-| w tym wypadku o wiele chętniej jedzona przez bydło; 
my gorzej niż średni, a zapasów z roku poprzedniego 4) powiększa apetyt i trawienie. 
niema. Jeśli więc chcemy by bydło na wiosnę stało na Dychawica u koni. Dychawica zwana także „pod- 


jakiejkolwiek podściółce, już dzisiaj musimy o nią za- pue objawia się jako utrudnienie w oddychaniu. 
biegać. Po obliczeniu więc zapasów słomy, jeśli” poka-| Jeżeli cierpienie to jest w malym stopniu rozwinięte 
zuje się jej ie w ilość, uzupełniać trzeba za- a koń i md w spoczynku, UA c Są, następu- 
pasy wysuszonemi liścemi z drzew, nacią ziemniaczaną jące: przy wdychaniu powietrza daje się zauważyć 
i t. p. Niektóre powiaty środkowej i wschodniej Mało- zwiększony ruch chrap, przy wydychaniu zaś mocne 
time „obfitują sz tort. i e podre e p aECE boków, a" a. do A, ao 
ego nie uczynili w najodpowiedniejszej porze t. j. W wyższym stopniu choroby, albo podczas ruchu konia 
w lecie, powinni choć teraz zgromadzić nieco wysuszo- wszystkie te objawy jeszcze silniej występują. Chrapy 
nego torfu, który jest doskonałą ściółką z powodu du- są szeroko otwarte, zwłaszcza, gdy koń jest w ruchu; 
żej zdolności pochłaniania moczu bydła. Kogo nie stać robienie bokami jest bardzo widoczne; wydychanie po- 
na torf, a również i suchych liści i naci niema w nad- wietrza następuja w dwóch przerwach, a poza tylnemi 
miarze, winien slać ly Fios ciętą na 30 em kawal- żebrami órzy się Bea kształtu yw. 3 jest 
ki. Jest to, jeśli chodzi o słomę sposób oszczędny, le- | charakterystyczną oznaką choroby. Gdy konia przepro- 
piej Do? się mocz, doskonale układa się na A się nieco e, w la | ah SE 
jowni i łatwiej się przyoruje. nie się i zapadanie słabizn czyli t. zw. robienie bokami, 

Ostrożnie z karmieniem świń świeżem ziarnem.) Oddech niekiedy bywa tak dalece przyspieszony; 
Ponieważ ziarna grochu, bobu, wyki ift. p. bezpośred- że u konia nawet uspokojonego naliczyć można 20-—30 
nio po zbiorze zawierają. szkodliwe dla trzody skład-'ałbo i iwiięcej oddechów na minutę. Po lekkiem nawet 
niki, przeto używać je można jako karmę dła świń do-! pociśnięciu krtani, koń dostaja kaszlu, a kaszel ten jest 
piero po upływie paru miesięcy, gdy należycie stwar-, krótki, suchy i słaby, To są najtypowsze oznaki tej cho- 
dnieją. Wówczas je można mieć na mąkę pamiętając roby. y 2. 
o tem jednak, że mąka z roślin strączkowych przecho-| i „Przyczyny tej choroby mogą być rozmaite. Naj: 
wuje się trudno, łatwo się psuje i szkodzi świniom, trze- częściej jednak jest nią tak znaczne rozdęcia pęcherzy 
ba pisa ma robienia irar a a Fu | Asti Eck TTS ek 
ziarno tylko w miarę potrzeby. Wykę świnie naogół ną również może być stwardnienie lub przyrośnięcia do 
jedzą nie chętnie; lubin wymoczyć należy kilkakrotnie klatki piersiowej‘ pewnej części pluc. Nakoniec pewne 
w zimnej wodzie, dia usunięcia zeń trujących, szkodli- zmiany chorobowe w przyrządzie oddechowym mogą 
Jet groch i mączka grochowa. Niewielki dodatek mąz" ga wystąpić. przy żywieniu owsem lab slanem pzytę 

SĄ owa. Niewiel - zy *żywieni 3 i 
ki grochowej do zwykłej paszy nadzwyczaj sprzyja chłem, ustępują jednakże, gdy koń zacznie otrzymywać 
tuczeniu świń. dobrą paszę. 

Gorczyca, której używamy jako przyprawy, może Skoro płuca już raz ulegly chorobowej zmianie, 


być bardzo dobrym dodatkiem do karmy kur. Dodaje to niema środka przyprowadzenia ich do normalnego, 


się jej do miękkiej karmy'w ilości jednej małej łyżeczki Stanu i koń pozostanie już dychawicznym do końca ży- 

na 8—12 kur. Spożywana jest przez kury bardzo chęt-, Cla. Koń taki nie jest już zdolnym do żadnej cięższej 

nie. Dodawanio jej do. karmy wpływa dodatnio na zdro- pracy i jest raczej zawadą, niż pomocą w gospodarowa- 

wie kur, ogólny ich wygląd-i nośność, - - niu. > 7 d Á 
Co czynić, jeśli koń dostatnie kolki? 1) oprowa-| Jedyną radą jest bał AW do dychawiey 

dzać konia chorego po świeżem powietrzu; ju konia oraz niekupowanie koni podejrzanych o tę cho- 
2) nac'erać boki i brzuch konia mieszaniną zlożeną "99%: Zapobiegniemy dychawicy unikajac forsowania 

z jednej części amoniaku, trzech części alkoholu i trzech, 0" 

części olejku terpentynowego; = 
3) mocno nacierać brzuch i boki konia wiechciami; z 4 

: 4) pok CO AU lekarstwo skladające się Uzem jest rolnictwo 
z 250 gr soli glauberskiej j 40 gr aloesu, pomieszanego|. y . r . ~- zę 
z papką z mąki pszennej i haki Jeśli koi nie oddaje I spółdzielczość relnicza dla Danji ? 
A SiW: i 14 lit. IE . . 

Aua | a e C a PR jest jednym z najdziwniejszych krajów kon- 
5) dawać co godzinę lewatywę z letniej wody) Jest monarchją, w której demokratyzacja, t. je 

z mydłem, po poprzedniem opróżnieniu ręką kiszki 0d- równość wszystkich obywateli nietylko w świadomości 

chodowej, 'i poczuciu społeczeństwa, lecz także w praktycznem za» 
Słomę przeznaczoną na paszę dla bydła dobrze stosowaniu posuniętą jest nierównie dalej niź w nieje- 

jest kilka dni przed zadaniem skropić słoną wodą w nie- dnej republice. 

wielkiej ilości, co przynieść może następujące korzyści: Król, cieszący się wielką sympatją ludmości ma 

> 1) słoma przyrządzona w ten sposób będzie wolną rząd (gabinet) socjalistyczny i podobno obydwu stronom 

od zanieczyszczeń i robactwa; |jest z tem wygodnie. s 
2) słomą taka kruszeje i dobrze ją rżnąć na siecz- Ludność Danji do przesady religijna, zaglębiająca 

ke > się w mistyczne zagadnienia życia duchowego i moral- 
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no-etycznego, jest równocześnie nawskróś praktyczną |żnie do Anglji towarów za 2.151 mil. kor. (Polska 10 


i pozytywną. 


razy większą za 1.263 mil. zł). Przeważna część tego 


Śpiewane przy każdej okazji psalmy i dlugie pie-| wywozu przypada na płody i wyroby rolnicze, 


śni 'wysławiają, wbrew swym ponurym melodjom i mo- 


Niezawsze jednak dobrze w  Danji bywało. 


notonji, radość życia, piękność świata, słońca i Ojezy-|O stosunkach jakie panowały w pierwszem 25-leciu 


zny, 


XIX wieku pisze jeden z działaczy duńskich: „Ogólne 


Pozbawiony na ogół gór, krajobraz Danji jest mo-| było mniemanie, że Danja niezadługo pójdzie na mame. 


notonny, czasem posępny: usposobienie Duńczyków 
jest mimo to pogodne, wesołe, a na ulicach spotyka się 
często spojrzenie tak jasne i czyste, jakie może wysy- 
łać tylko jasna, szczera, radosną życiem dusza. 

Ma Danja.chłopów, którzy słuchają w skupieniu 
kilku, jednego za drugim, odczytów o rozwoju ludzko- 
ści, myśli religijnej i innych metafizycznych tematów. 
Ma szkoły (uniwersytety ludowe), do których państwu 
nie wolno się mieszać, które są własnościami pojedyn- 
czych osób, prowadzone są na sposób przedsiębiorstw, 
nie przygotowują do żadnego zawodu i żadnych nie wy- 
dają dypłomów, a mimo to są licznie nawiedzane į wy- 
dały.już do tej pory około 250 tysięcy najtęższych lu- 
dzi kraju. 

Ma proroków jak wielki, o surowym wyglądzie 
romantyk Grundtvig, założyciel uniwersytetów  ludo- 
wych, który opiewa radość i piękność życia i w psal- 
mach, uczy jak praktycznie żyć należy; mą piwowarów 
jak Karol Jacobsen, który ufundował i zaopatrzył Gly- 
piotekę w Kopenhadze, jeden z największych zbiorów 
dzieł sztuki świata, bez oglądania którego człowiek cy- 
wilizowany nie ma pojęcia o potędze i pięknie rzeźby. 

Ma Danja jeszcze wiele mnych objawów, przed 
któremi staje cudzoziemiec jak przed zagadką. 

Jest to zapewne także jeden z najszczęśliwszych 
krajów i narodów Europy. 

Wojny nie zaznała Danja od r. 1864. Położenie 
geograficzne - (tylko 48 klm granie lądowych) sprawia, 
iż poza pewną niechęcią do Niemiec, Danja niema nie- 
przyjaciół i nie potrzebuje stać pod bronią. 

Morze otaczające Danję na przestrzeni 8.800 klm 
ciche i spokojne, przeważnie nawet bez przypływu i od- 
piywu, czystość i jasność powietrza, nie pozostaje bez 
wplywu na usposobienie ludności, 

Duńczycy to naród pogodny, zrównoważony, po- 
zbawiony szarpiących nerwami namiętności i w prze- 
ciwieństwie do Niemców, pełen prostoty i naturalności, 
uprzejmy i serdecznie, a nieprzesadnie gościnny, 

Duńczycy dumni są z tego, że kraj ich nie prze- 
chodził żadnej rewolucji. 

Mały kraik, blisko 10 razy mniejszy od Polski co 
do obszaru i ludności, która jest przytem jednolitą i nad- 
zwyczajnie, a mądrze. patrjotyczną, ma istotnie stosunki 
spoleczne i gospodarcze uporządkowane, w sposób bu- 
dzący zazdrość i pożądanie. : 

Stopa życiowa chlopa odpowiada potrzebom na- 
szego małego urzędnika. Dochód czysty z gospodarstwa 
1-morgowego oblicza się na około 3 tys. kor. rocznie. 

Dzięki umiejętności pracy, rozkiadowi czasu i do- 
brej organizacji niema przeciążenia pracą. 

Nawet słońce świeci w tym kraju w porze letniej 
o 1—2 godzin dłużej niż u nas. 

Ludzi cierpiących niedostatek nie spotyka się. 

Danja posiada zrównoważony budżet państwowy, 
dobrą walutę wystarczający obieg pieniężny (150 kor. 
na głowę — Polska 26 zł), Wywiozla w r. 1924 przewa- 


„Jedność“ 


Wewnętrzne stosunki usprawiedliwiały tę opinję. We 
wszystkich warstwach ludności panowało ubóstwo 
i apatja. Wielkie domy handlowe w Kopenhadze upa- 
dły, rolnictwo nie posuwało się naprzód. Troska o chleb 
codzienny odbierała siłę do czynu”, 

Zmianę na lepsze, obudzenie się narodu przypi- 
sują Duńczycy zasludze kaznodzieji i poety Mikołaja 
Grundtviga i jego kilku towarzyszom. 

Reszty dokonala nieszczęśliwa wojna z Niemcami 
w r. 1864, w której Danja straciła Szlezwig, 

Od tego czasu zaczyna się skrzętna praca, by od- 
robić gospodarczo to, co się straciło politycznie i utrzy= 
mać male państewko przy życiu. 

Rozwój gospodarczy zawdzięcza Danja bez» 
sprzecznie rolnictwu. Tem czem obecnie jest rolnictwo 
w Danji; stało się w ciągu ostatnich lat 60-ciu. 

Jeszcze w latach 1860 gospodarstwo rolne Danji 
było gospodarstwem roślinnem, produkującem i wywo- 
żącem przeważnie zboże. W latach 1865 i 1866 nadwyż- 
ka wywczu zboża wynosiła jeszcze 60% ogólnego wy- 
wozu produktów rolnych. 

Z chwiią, kiedy skutkiem rozwoju środków komu- 
nikacyjnych na rynku europejskim znalazło się w wiel- 
kich ilościach zboże amerykańskie i przyszła silua 
zniżka cen, nastąpiło w gospodarstwie duńskiem przes 
silenie, poczem rolnictwo przeszło na gospodarkę ho- 
dowlaną. t 
Dokonalo się to w przeciągu 1 dziesiątka lat, gdyż 
już od r. 1882 Danja zboża nietylko nie wywozi, ale 
go w coraz większej ilości, przedewszystkiem jako kar: 
mę dła zwierząt, przywozi. Natomiast wywozi Danja 
coraz więcej bydła, nierogacizny. nabialu., Do r. 1887 
eksport nierogacizny odbywał się przedewszystkiem 
w stanie żywym, przeważnie do Niemiec. Kiedy jednak 
w roku tym Niemcy zamknęły granicę dla importu świń 
z Danji, rolnictwo duńskie przerzuciło się znowu z thwa- 
lebną szybkością na produkcję i wywóz wieprzowiny. 

Sprzedaż piodów ziemi w postaci produktów zwie- 
rzęcych i to nie w stanie żywym, lecz przerobionym, 
okazała się o wiele więcej celową, rentowną j mniej ule- 
gającą wahaniom cen. Dziś Danja jakkolwiek również « 
odezuwa skutki wojny i podniesienia się kosztów pro- 
dukcji, jest ciągle jeszęze największym eksporterem 
produktów zwierzęcych w Europie, a rolnictwo jej jest, 
najwięcej uprzemysłowione na kontynencie. 


Dr Jan Dębski, 
(Dokończenie nastąpi). 


TRUCIZNA 


na myszy polne jest do nabycia w Spółdzielni rołn.-handl, 
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.'pujących osób: peseł Krężel, b. poseł Wójcik, : skiej, złączeni w szeregach P. 8. L. „Piast“, wywalezy- 


14 i PIAST z dnia 28 lutego 1926 r. Ney 


LJ r B r Pan wojewoda przedstawione mu postulaty przez 
l WIEGÓW | Z romadzeń członków delegacji ujął na papier i obiecał przedstawić 
f |gdzie należy, z wyjątkiem rozwiązania Rady powiato- 
wej krakowskiej, którą wtedy można rozwiązać, gdyby 
Sląsk Cieszyński. była zďekompletowaną. Franciszek Wójcik. 


Grodziec. Dnia 24 stycznia b. r. odbył się po su- Mak że. 
mie wiec poselski posła Bobka. Wiec zagaił p. Grus Bnia HA lu kę" szy aA E 
szezyk miejscowy rolnik powitaniem zebranych. Po re- Sokola“ Zjazd owiana TA 4 = KORE. 
feracie poselskim zabierali głos tutejsi gospodarze, udział KĘ % RS! eS T T dele wy, a eb 
a między innymi: Wojtoń, Baron, Bimaj, Marosz, i PESA Na Zjazd A E E = o + 4 rot z. 
v w ie poyi a Kyra „gh DP kotow jako delegaci Zarządu Okręgowego, jak również 
Na zadane zapytania odpowiadał posel Bobek dając| poseł naszego okręgu, Józef Roman 
szczegółowe wyjaśnienia. Po wyczerpaniu dyskusji Zemani zagail poseł Roman, powołując na prze- 
Talon „jednomyślnie*Rzereg POJ af: wydniczącego Józefa Działka, wójta z Białej, a nasse- 
E kretarza Jana Kozła. Roseł Gruszka przedstawił cel 
Świętoszówki, Dnia 21 stycznia b. r. przybył do Zjazdu — omawiając w dalszym ciągu polożenie pań- 
nas członek Powiatowego Zarządu p. Kaleta celem za-, stwą. 1 
łożenia Kola ludowego. Liczne zebranie zagaił p. Ry-] Po dyskusji zabierali ponownie głos p. Gruszka 
rych. O sprawach politycznych i organizacyjnych prze-ļi Roman, oraz prof, Zachara, udzielając odpowiedzi 
mawiał p. Kaleta. Owocem zebrania było założenie Kola i wyjaśnień na poruszone przez mowców w dyskusji 


F. S. L, Kaleta. kwestje. ; 
d Wybrano nowy Zarząd powiatowy, którego pize- 
Krakowskie. wodniczącym został Wawrzyniec Wojdyła, wójt z Wy- 


W dain 9 lutego b.r. odbył się w Krakowie zjazd |sokiej, zastępcą Józef Sikora, wójt ze Stryszawy, se- 
wójtów powiatu krakowskiego w sali Rady powiatowej |kretarzem Wincenty Zajda z Zarnówki, a skarbnikiem 
i wielkie zaromadzenie P. S. L. „Piast“ w sali Mało-| Stanisław Luchowiec z Makowa. 
polskiego Towarzystwa Rolniczego w sprawie zniesienia Po obszernem przemówieniu posłów przyjęto jæ: 
opłat konsumcyjuychi (akcyzy) na rogatkach miejskieb, | dnomyślnie szereg rezolucyj. 


których istnienie dla ludności wiejsxiej pięciu powia- Wincenty Zajda, sekretarz. 
tów, sąsiadujących z Krawowem, jest istną udręką. s e 

i Na zjeźlzie wójtów sprawę tę referowali p. Cho- Miechowskie. 
lewicki i b. poseł Wójcik. Ten ostatni wyjaśnił, że bę- Dnia 26 stycznia 1926 r. w Miechowie wojewódz- 
dąc w Warszawie w dniu 5 lutego b, r., był świadkiem | twie kieleckiem, odbył się wiee P. S. L. „Piast“, zwołą- 


uchwały Sejmu, meca której przedłużono miastu Krako-|ny przez Zarząd powiatowy. Zebraniu przewodniczył 
wowi i Lwowowi pob'erania opłat kousumeyjnych doj|Jan Saklak — na wiecu przemawiał poseł Jan Gawii- 
końca czerwca 1926, wbrew pierwotnej swojej uchwale, | kowski na temat: „O obecnej sytuacji gospodarczej 
która obowiązywała du 31 marca 1926. Stało się to nalyy państwie, o pożyczce zagranicznej dla Polski“. Po 
skutek uchwały Senatu, na wniosek senatora Adelmana. przemówieniu posła J. Gawlikowskiego, wywiązała się 
Oprócz tych spraw na zgromadzeniu w M. T. R.|ożywiona dyskusja, poczem zebrani na wiecu zgórą 
rcierował p. Giza swój wniosex o rozwiązaniu Rudy | 400 osób uchwalili następującą rezolucję: Zebrani popie- 
powiatewej kraxowskiej, która już 18 lat urzęduje bez |rają politykę i dzialalność P. S. L. „Piast“ ha terenie 
przerwy. Poruszono i różne inne bolączki włościaństwa, | Sejmu i kraju, 
a pose! Krężel ze stronnictwa P. S. D. „Piast“ przedstawił Nastepnego dnia t. j. 27 stycznia b. r. odbyt się 
dokładnie założenie państwa i stosunki sejmowe, tłó-|wiec w Preszowicach, na którym przemawiał również 
macząc, ża większość zła, to wina nas samycu, t.j. chło-|inż. poseł Jan Gawlikowski j inni posłowie — na wiecu 
pów, gdyż rozbici na kilka stronnictw, sami się zaże- | było zgórą 1.000 słuchaczy, którzy usilnie krytykowali 
rają, ku radości naszych wrogów politycznych. Po ukoń-| politykę na terenie Sejmu i Senatu „Wyzwołeńców* 
czeniu dyskusji wybrano dolegację, która przedłożyła |i Brylowców — następnie zebrani uchwalili jednoglo- 
wojewodzie, p. Kowalikowskiemu, memocjał, z żądaniem | śną rezolucję, że każdy włościanin powinien należeć do 
bezwzelędnego zniesienia opłat konsumicyjpych dła mia-|P. S. L. „Piast“ — rozbici w inne stronnictwa bez ładu 
sta Krakowa i Lwowa. Delegacja składała się z nastę-|i karności nigdy nie dojdziemy do lepszej doli włościań- 


my wsi polskiej należne miejsce w Ojczyźnie i lepszą 
swą dolę dla nas i dla dzieci swych. Po odczytaniu re- 
zolueji zebrani wyrazili hoid dla prezesa. Wincentego 
Witosa P. 5. L. za owocną i wytrwałą pracę, oraz 
wszystkim posłom tegoż stronnictwa. 
Czlonek Zarządu powiatowego P. S. L. 
Józef Krzywonos. 


wójtów Cholewicki, b. poseł Ptak, Słomka, wójt ze 
Świątnik Górnych, Giza z Konar, wójt Waligóra, Wy- 
roba, przewodn. pow. komitetu krakowssiego P. S. L., 
Okoński i Brożyna z powiatu wielickiego, wójt Kosoń 
z Bronowice Małych, wójt z Prądnika Białego i wójt 
Malinowski z Czyżyn. 

f Delegacja zgłosiła cały szereg postulatów, a to 
w sprawie opłat konsumcyjnych, pożyczek zasiewowych 
i na nawozy sztuczne oraz W sprawie zastraszającego 
stanu dróg wojewódzkich, 


Precz z pieniactwem, precz z wódką! 


— pr" 
s 


Dąbrowskie. 


Nieczajna. Dnia 14 lutego b. r. odbyło się w Nie- 
czajnej zebranie P. S. L., na którem sprawy politycz- 
ne i gospodarcze w państwie referował p. Stanisław 
Nowak. P. Krzciuk, prezes Zarządu zachęcał do zakła- 
dania spółek gospodarczych, jak również poruszył bar- 
dzo ważną sprawę sądów polubownych, nawołując do 
ich tworzenia. Zabierali głos w dalszym ciągu p. Gu- 
zik, Podosek, Szwajkos, Para i t. d. Założono Koło lu- 
dowe P. S. L., którego prezezsem został Wojciech Gu- 
zik, zastępcą Jan Pichula, sekretarzem Piotr Podosek, 
a skarbnikiem Józef Bartoń. 

Uchwalono pełne wotum zaufania prezesowi Wi- 
tosowi i Stronnietwu „Piasta“, jak również prowadzić 
pracę organizacyjną tylko pod tym sztandarem. Na- 
piętnowano w słowach mocnych rozbijacką robotę Bry- 
lów, Plutów, Stapińskich, Dąbskich i im podobnych. 

Sekretarz Koła. 


Łańcueckie. 


Rogóźno. Dnia 24 stycznia b. r. odbył się w na” 
szej gminie wiec poselski przy udziale posła Malika ze 
Lwowa. Przewodniczył p. Wojciech March, oraz naczel- 
nik gminy, p. Kiełb. Sprawy polityczne referował poseł 
Malik. W czasie przemówienia posła, przybyła z miej- 
scowości Kosina bojówka brylowska, zaczęła awantu- 
rować się na wiecn, czem tylko oŚmieszyła się, bo gdy 
na propozycję przewodniczącego, by ktoś z tej „opo- 
zycji“ zabrał głos i przedstawił, o co się im rozchodzi, 
sami nie wiedzieli czego chcą. Rzeczowo bardzo prze- 
mówił w dyskusji naczelnik gminy, p. Kiełb, poruszając 
w swoich wywodach szereg spraw aktualnych. Zacho- 
wanie się przybyłych z Kosiny, udowadnia dokumentnie, 
że ci wszyscy, którzy poszli za podszeptem demagogicz- 
nych haseł wywrotowców, w rodzajn Bryla, zgłupieli 
do cna pod tą komendą i dzisiaj sami nie wiedzą, czego 
chcą. Uczestnik 


Zjazd powiatowy P. S. L. 
w Brzozowie. 

Brzozów. Dnia 13 lutego b, r. odbył się tu w sali 
„Sokoła“ Zjazd delegatów i mężów zaufania P., S. L. 
powiatu brzozowskiego, bardzo licznie obesłany przez 
poszczególne gminy. 

Zagaił zebranie senator dr Słanisław Biały, wita- 
jąc na wstępie prezesa Witosa na ziemi brzozowskiej 
1 zebranych delegatów. 

Z koleji prezes Witos omówił sytuację polityczną 
i gospodarczą w państwie. Wykazał, że chłopi mimo 
swej przewagi liczebnej, nie mogą bronić swoich inte- 
resów, gdyż rozbici na liczne stronnictwa przez rozmai- 
tych demagogów i oszustów politycznych, nie stanowią 
tej siły, którą stanowić powinni. Ażeby rządzić i dobrze 
rządzić, trzeba mieć siłę i roznm. 

Następnie przedstawił straszny i smutny stan państwa 
spowodowany rządami Grabskiego, powstałemi po roz- 
bicin się pierwszej większości polskiej i następstwa 
tegoż rządn, który doprowadził kraj do ruiny, do tej 
masy bezrobotnych, a rolnika niemal do kija żebra- 
czego. 

Omówił też szeroko konieczną potrzebę redukcji 
posłów i senatorów — reformę ustawy wyborczej do 
Sejmn i Senatu i zwiększenie władzy prezydenta państwa. 
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Przemówienie swoje zakończył apelem do chłopów 
polskich, wezwał ich do złączenia się w jeden obóz, 
a zaprzestania błąkania się po różnych stronnictwach, 
by stanęli zwartemi szeregami z tymi do wspólnej 
i owocnej pracy, co nie demagogją, kłamstwem i osza: 
stwem, lecz wytrwałą i rzetelną pracą, aczkolwięk ciężką 
i żmudną, starają się zbndować przyszłość państwa 
i chłopa na niewzruszonych podstawach. 

Następnie poseł Walenty Toczek omówił w swojem 
szerszem przemówienin sprawy finansowe Polski, 

W dyskusji zabierali głos: Jędrzej Fiołek i Woj. 
ciech Kndła z Wesołej, profesor Wojciech Dydek z Brzo: 
zowa, Wojciech Krzysik i Jan Leśniak z Jasienicy, 
Leń ze StarejWsi i Stanisław Szuber z Haczowa, po' 
czem powzięto szereg rezolucyj, między innemi z wyra 
żeniem wotum zaufania prezesowi stronnictwa, Witosowi 
posłom i senatorom P. S. L., wotnm zaufania za ich 
politykę, z wezwaniem do wszystkich chłopów do zjed: 
noczenia się w tem stionnictwie i t. d. 

sekretarz pow. P. S. L. „Piast“ 
Niemkiewicz, 


Małopolska Wschodnia. 
Powiat Rudki. 


Na dzień 19 stycznią był zapowiedziany zjazd 
delegatów P. S. L, w Rudkach jednak z powodu napły- 
wu ogromnej ilości sluchaczy poseł Pasicki zarządził 
wiec. Poseł Pasieki w trzygodzinnem przemówieniu 
przedstawił obecnym kilkuset słuchaczom całokształt 
polityki państwowej, wykazując cyframi do czego do- 
prowadził rząd p. Wł. Grabskiego, a jakie zadania sto- 
ją przed obecnym rządem koalicyjnym. O zainteresowa- 
niu się tutejszych mieszkańców sprawami państwowemi 
świadczy to, iż wiec zakończył się o godzinie 5 wieczór, 
ponieważ dużo mowców zabierało głos w różnych spra- 
wach ogólnych. Po uchwaleniu pelnego zaufania klu- 
bowi P. S. L, a w szczególności prezesowi Witosowi, 
p. marszaikowi Ratajowi, oraz posłowi Pasickiemu, Ze- 
brani pokrzepienj na duchu rozeszli się do domów. Na 
zakończenie jeszcze poseł Pasicki zawiadomił zebra» 
nych, iż z dniem 1 lutego zostaje uruchomiony Sekreta- 
rjat Pow. Zarządu P. S. L, w Rudkach w „Ratuszu“, 
gdzie należy sie zalaszać we 'wszelkich sprawach po 
informacje. 

Jan Zając, sekretarz. 


Powiat Śniatyn. 


Śniatyn. Dnia 31-go stycznia b. r. odbył się tutaj 
Zjazd delegatów P. S. L. „Piast“. poszczególnych Kół 
oraz mężów zaufamią Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Piast“ tutejszego powiatu przy udziale senatora Ta- 
deusza Kaniowskiego i posła Andrzeja Witosa. 

Senator Kaniowski jako przewodniczący zagaił 
zebranie, poświęcając kilka ciepłych słów nieodżało- 
wanej pamięci zmarłego niedawno członka stronnictwa 
ś. p. Władysława Stanisława Reymonta. 

Po sprawozdaniu prezesa powiatowego Koła, p. 
Michała Niemczewskiego, w którem to sprawozdaniu 
mowca przedstawia ciężkie warunki powstania i rozwoju. 
stronnictwa ludowego „Piast“ ma kresach i wykazał 
mimo wszystko nadzwyczajne wyniki dotychczasowej 
pracy, — zabrał głos jako referent poseł Andrzej Wi- 


. 
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tos. W jędrnem przemówieniu wskazał on na doniosłość 
chwili obecnej w odniesieniu do zagadnień i zadań przed 
któremi nietylko samo stronnictwo, lecz cały naród Pol- 
ski dzisiaj stoi, określił dobitnie wszystkie niedomagania 
dotychczasowych rządów oraz wytknął drogi, któremi 
Polskie Stronnictwo Ludowe kroczyć powinno, ażeby 
dotrzeć do upragnionego celu, a mianowicie do uzdno» 
wienia panujących w państwie i rządzie stosunków. 
Do tego zadania i do tej pracy konieczną jest zdaniem 
mowcy ścisłą i silna organizacja, do której stronnictwo 
bezzwłocznie przystąpić powinno. 

Uzupełnieniem mowy posła Witosa było następ- 
nie przemówienie senatora Kaniowskiego, który prze- 
szedłszy poszczególne systemy gospodarki często zmie- 
niających się naszych rządów, wykazał wszystkie błędy 
i nieudolności, jak również wszelkie niedomagania po- 
legające na wpływach zewnętrznych od nas nie załeż- 
nych i ujął wkońcu wszystkie zagadnienia w rezołucje, 
obejmujące sprawy polityki zagranicznej jak f we- 
wnętrznej, sprawy natury gospodarczej, jak i społecznej. 

Z zawartych w rezolucji postulatów wymieniamy 
najważniejsze: 

Protest bezwzględny przeciw naruszeniu podsta- 
wowych zasad traktatu wersalskiego. 

Protest przeciw zakusom sąsiednich mocarstw 
na całość granic państwa. 

Bezwarunkowe popieranie rządu koalicyjnego. 

Zmniejszenie sum wydatków w budżecie państwa 
do wysokości 114 miljarda złotych. 

Zorganizowanie długoterminowego kredytu . 

Rewizja systemu podatkowego. 

Ustosunkowanie cen produktów rolnych do cen 
produktów przemyslowych, 

Rewizja ustawodowstwa socjalnego. 

Opieka nad rękodziełem drobnem i handlem ka- 
tolickim. 

Protest przeciw zamiarowi wprowadzenia handlu 
w niedzielę i święta. 

Żądanie załatwienia ustawy samorządowej gmin- 
nej i powiatowej. 

Zmiana konstytucji w kierunku rozszerzenia wła: 
dzy prezydenta, celem udzielenia mu prawa rozwiązy- 
wąnia Sejmu, nadto zmiana ordynacji wyborczej. 

Wreszcie uchwalono uznanie j wotum ufności klu- 
bowi parlamentarnemu „Piast“ į jego prezesowi Wito- 
sowi, wraz z apelem do ludu polskiego, by pod sztanda- 
rem „Piasta“ organizował się dla celów państwowych 
i dobra ludu, 

Na końcu uchwalono jednogłośnie wezwać sena- 
tora Dobruckiego do złożenia mandatu z powodu opu 
szczenią stronnictwa, które mu ten mandat powierzyło. 

Po jednomyślnem uchwaleniu powyższej rezolucji 
przeprowadzono wybór nowego Zarządu powiatowego, 
na którego czele stanął ponownie dotychczasowy pre- 
zes, zasłużony członek stronnictwa burmistrz miasta, 
p. Michał Niemczewski. 

Po rozwiązaniu zebramia senator p. Tadeusz Ka- 
niowski przez dłuższy czas udzielał porad i informacyj 
zglaszającym się obywatelom miasta i powiatu, 


Czas odnowić prenumeratę! 


PIAST z dnia 28 lutego 1926 1. 


N19 


Listy- 
Tani kredyt posła Berka. 


„Przyjaciel Ludu* w numerze 8, zamieszczając no- 
tatkę z Kamienicy Dolnej, powiat Pilzno, w sprawie Rady 
gminnej, zakończył ją w sposób następujący: „Nadejdzie 
jednak dzień zapłaty“. Bardzośmy się tem zakończeniem 
ucieszyli, bo to zbliżenie się terminu zapłaty ma bardzo 
wiełkie znaczenie za względu na notatkę, którą otrzymaliśmy 
od p. Jana Nykla, gdyż z tego wynikałoby, że poseł Berek 
wreszcie zapłaci procenta za te dolury, które pobrał na 
dzwony, oraz zwróci dolary na budowę szkoły. Oby tylko 
ten dzień zapłaty wreszcie nadszedł. 

Poniżej pozwalamy sobie przytoczyć w szrócenin nas 
desłaną nam korespondencję, która dokładnie ziłastrnje, 
kto komu i za co płacić powinien. 

„Z początkiem swojego wójtowstwa, gdzieś w roku 
1919, Berek, na posiedzeniu Rady gminnej podał projekt, 
aby wystosować do naszych rodaków w Ameryce odezwę 
o złożenie składki na budowę szkoły w Kamienicy Dolnej, 
która miała ten gkutek, że rodacy z Ameryki przesłali 
nam 165 dolarów przez Augustyna Wojciecha, który te 
dolary złożył w urzędzie gminnym w roku 1921. Wówczas 
kupiono drzewa za około 80 dolarów, a reszta pozostała 
u naczelnika gminy, Berka, obecnego posła. 

Obecnie ja, jako komisarz samorządu gminnego w Ka- 
mienicy Dolnej, zapytuję się ciebie, pośle Berku, co zroe 
biłeś z resztą spmy i wzywam cię do wyrachowania się 
z tego grosza publicznego, ponieważ nie znalazłem ani 
kwitu, ani żadnego Świstka papieru, na którymby było zas 
pisane, na co zostały wydatkowane pozostałe 85 dolarów. 
(Ludziom wiadomo tylko tyle, że wówczas wójt Kamienicy 
Dolnej, obecny poseł Berek, przy ojcowym budynku wy: 
sztyftował sobie pokój kawalerski). 

Nie koniec na tem. Komitet parafjalny w Przeczycy 
chciał zaknpić dawony do kościoła, Poseł Berek, jako że 
jest amerykanin, bo rodził się w Chicago, labi dolary; 
więc szybkim krokiem udał się do Komitetu, opowiadając, 
że ma 17 dzwonów do dyspozycji, żeby mu tylko dać pies 
niądze, to on się już o dzwony wystara, no i oczywiście 
Komitet parafjalny wręczył mu 50 dołarów na zakupna 
dzwonów, ale bądź zdrów holenderski śledziu, ani dzwonów, 
ani dolarów, które dzwoniły przez cały rok w kieszeni 
posła Berka. Po całym szeregu upomnień i wołań: Berku; 
oddaj dzwon — dopiero na skutek pisma, wystosowanego 
do marszałka Sejmu, aby wpłynął na Berka, ten ostatni 
zwrócił dolary po upływie roku, ale oczywiście bez pros 
centu, Tak to Berek umie sobie wyrabiać sam kredyt, U 

Jak. długo kasa gminna była pustą, tak długo poseł 
Berek nie upominał się o wykonywanie czynności wój: 
towskich, które ja sprawowałem, jako zastępca wójta. 
Z chwilą wystarania się przezemnie o subwencję na rozbu: 
dowę szkoły, zaraz jest gotowy gospodarz do pieniędzy, 
poseł Berek, który napisał mi list z Warszawy, że odbio- 
rze urzędowanie na czas wakacyj poselskicb. 

Nie miałem nic przeciw temu, ale nie chciałem mu 
oddawać urzędowania w cztery oczy, zwłaszcza, że kasa 
gminna w tym roku nie była pusta, a nie można jej była 
oddać człowiekowi takiemu, co to ma, jak to mówią, „zagon 
na kalenicy“, zresztą sparzyłem się juź przy dzwonach, 
jako komitetowy, Zwołałemm przeto Radę gminną, aby jej 
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podać do wiadomości, że Berek, jako wójt, odbiera uczędo- | miast dąć im pracą przy naprawie dróz, mostów, regu 
wanie na czas wakacyj. Rada jednomyślnie u:hwaliła urzę- |lacji rzek i t. p. Cała gospodarka państwa wygląda 


dowania Berkowi nie oddawać, bo się Berek na wójta nia 
nadaje, jak również wotum nienfności dla niego. W dalszym 
ciągu ja zgłosiłem swoją rezygnację i podałem to Radzie 
gminnej de wiadomości, cała zaś Rada, wiedząc, Że Berek 
obejmie urzędowanie, a nie chcące brać za jego urzędowanie 
odpowiedzialności, zgłosiła również swoją rezygnację. Na skutek 
rezygnacji właściwe czynniki urzędowe zamianowały niżej 
podpisanego komisarzem rządowym w Kamienicy Dolnej. 
Tak to wymknęło się wójtowstwoe Berkowi, I stąd gniew 
na mnie, Sciga mnie zemstą i niesprawiedłiwemi interpela- 
cjami, jakobym prowadził rabnnkową gospodarkę gminną 
oraz przy budowie szkoły. Ja na te wszystkie zarzuty 
kłamliwe oipowiem, że lustracja, „dokonana przez samorząd 
powiatowy gospodarki gminnej oraz lustracja Rady szkol- 
nej powiatowej wykazały, że przy bnłowie szkoły zaoszczę- 
dziłam nawet około 1500 złotych. Ze grzyb chwycił się 
klasy szkolnej nie jest to również moją winą, co więcej, 
śmiem twierdzić, że jestto twoja wina, pośle Berku, gdyż 
za twoich to rządów wejtowskich zwieziona drzewo leżało 
półtora roku bez przykrycia na kapie i zaraziło się grzybem, 
zamiast, żeby natychmiast było nżyta do budowy, jakkol- 
wiek było na budowę pieniędzy około 80 dolarów, a nie 
należało stawiać sobie za to kawalarskiego pokoju, w któ- 
rym niena grzyba. 

Jakżeż, panie pośłe Borku, Wyznajesz się na dość 
zawiłych sprawach państwowych w Sejmie, kiedy nie wiesz, 
jakie fankcje spełniają w samorządzie gminnym Józef 
Grzesiakowski i Józei Kurek, mówiąc o tym ostatnim, że 
jest członkiem w samorządzie, podczas gdy tenże jest tylko 
policjantem gmianym. Również przygwośdzić tn muszę mi- 
janie się Pańskie z prawdą, gdyż obaj wyżej npazwaui 
nigdy karani za kradzież nie byli. 

Na dowój, że to wszystko, co mówię, jest prawdą, 
podpisaję się pelnem nazwiskiem Jan Nykiel. 


Chasyny Putka z żydem 
Bronrerem. 


W szeregi „Wyzwolenia“ w powiecie wadowic- 
kim wstępują tutejsze żydki, świadczy to dobitnie o mo- 
ralnym rozkładzie tego stronnictwa, wykazując, komu 
„Wyzwolenie“ stuży. 

Stwierdzamy, że do czynnych członków „„Wyzmo- 
lenia" należy znany żydek na wadowickim bruku, nie- 
jaki Bromner, handlarz od „Szwarc, mydło, powidło i in- 
ne delikatesy“. Oczekujemy, że w najbliższych dniach 
odbędą się uroczyste chasyny żyda Bronnera z posłem 
Putkiem w bóźnicy w Wadowicach, a majules zanuci 
im „specjalista od soli“ żydek Gross — podobno zapa- 
lony „Wyzwoleniec“, o tem jednak potem, 

Brawo! panie Putek, 


Piotr Garlacz z Łeńcz 


P. posłowi Piucie do pamietnika. 

Lubenia. Wieś naszą raczył odwiedzić parę razy 
pan poseł Pluta, by poznać jej bolączki i tymże zaradzić. 

A mamy tych bolączek, co nie miara. Droga, pro- 
wadząca przez Iubenię, jest nie do przebycia, mosty 
zniszczone wskutek wojny, gniotą nas podatki, aseku- 
racje przymasowe i t. p. 

Płacąc ostatni grosz na potrzeby państwowe, wi- 
dzimy, że wyrzaca się pieniądze na bezrobotnych, za- 


tak, jakby ktoś jachał w złocistej karecia, zaprzągniętej 
w liche, chude szkapy, które już całkiem ustały i każ- 
dej chwili paść mogą z wycieńczenia. 

I cóż pan poseł Plata, jakież podał lekarstwo na 
te wszystkie bolączki? 

Kazał nam się cieszyć z uchwalenia now polu 
tytoniowego zapewniając, że będziemy palić. wunne 
a tanie papierosy. Niebawem przekonaliśmy się, co 
warte są słowa i zapawnienia posła Pluty. Monopolowy 
tytoń gorszy od bakonu, a drogi, że trzeba mieć do- 
chody i majątek Pluty, żeby tegoż kupić, 

Poseł Plnta myśli, że obłudne biadanie nad biedą 
wsi i przypisywanie tejże Witosowi, jego, Plutę, co żyje 
tylko tnmanieuiem ludzi, uchroni od odpowiedzialności, 

Zbliżają się wybory, wówczas sędziami będziemy 
my; podziękujemy Plucie za wonny i tani tytoń, za 
nasze drogi, za całą naszą biedą i nędzę, jaka się na 
wieś zwaliła z jego winy i jemu podobnych dobroczyi= 
ców. Józej Pietrzyk, 


Wiec naganiaczy bryloweów 
w Szcezercu. 


Dnia 28 stycznia b. r. odbył się tu wiec bryłow= 
ców, na który przybył p. Kasprowicz, znany naganiacz 
w powiecie lwowskim. Nie mogąc znależć miejsca tak 
u Polaków, jak i n Rusinów, urządził wiec w sieniach 
żyda Klinghofera. Ponieważ nikt z chłopów nie chciał 
słachać bałamutnych wywodów p. Kasprowicza, zebrało 
się około 20 żydów, którzy z politowaniem kiwali gło- 
wami, jakby mówili, że znalazł się taki głupi, który nie 
ma co innego robić, jak przemawiać do pustych ścian 
w sieniach knajpy żydowskiej. Chłopi, będący w tym 
dnin na jarmarku, chcieli przepędzić p. Kasprowicza, 
jednak komendant tut. posterunku, p. Kaszałe, strzegł go, 
gdyż, jak mówią, są oni oddawna bardzo dobrymi zna- 
jomy mi. M 
Po kilku zdaniach p. Kasprowicz widząc, że nie 
ma go kto sluchać, wrócił napowrót do Lwowa, aby 
lz pewnością zdać p. Bryłowi szumne sprawozdanie ze 
| swoich wystąpień. 

Mamy nadąjgję, że po tak „udałym* wystąpieniu, 
brylowcy jaż nigdy nie zagoszczą do nas, zaś p. ko- 
mengantowi Kaszułe radzimy, by zachowywał się na 
swem stanowisku bezstronnie i nie popierał takich bez- 
waltościowych ludzi, jak p. Kasprowicz, którzy nie mając 
nie innego do roboty, jeżdżą po wsiacb, sądząc, że dema- 
gogją, oszczerstwami i wywrotowemi hasłami zbawią 
Polskę i uszczęśliwią lnd. Poinformowany. 


W sprawie budowy szkół. 

W sprawie interpelacji o wstrzymanie wypłaty 
subwancyj rządowych na bndowę szkół.w kuratorjum 
krakowskiem, wniesionej swego czasu przez posła Ro: 
mana, ministerstwo W. R. i O. P. komunikuje, że w czerwcu 
ub. r. przekazało kuratorjnm krakowsziema 300.000 zł 
na budowę szkół powszechnych w szeregu gmin, z czego 
wypłacono do sierpnia 34.110 Zł, resztę zaś zarządzeniem 
władz skarbowych zamknięto, W listopadzie ub. r. udzie- 
lono kwotę 40.000 zł, natomiast pozostała część kredytu 
już nie będzie mogła być wyczerpaną w tym roku, 
z powodu zamknięcia kredytów inwestycyjnych przez 
ministerstwo skarbu. 
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OD REDAKCJI: 


Obfitość materiału, jaki wciąż napływa do re- 
dakcji zmusza nas do powiększenia obiętości pisma 
z Ió na 24 stron. 

Równocześnie zaprowadzamy następujące zmiany: 

Sprawozdania z wieców, ze zjazdów i £ p. ogta- 
niczamy do koniecznei potrzeby, poprzestając z reguły 
na krótkiem streszczeniu rejeratu, dyskusji i rezolucji, 
prosimy iednak o nadsyłanie szczegółowych i dokładnych 
sprawozdań, które odstępujemy oddziałowi organizacyj” 
nemu, 

Dla organizacji bowiem sprawozdania takie są 
nader cenne i pożądane. 

Z różnych stron donoszą nam o szkalowanii 
„przez Bryla, Cieplaka, Plutę, Pawłowskicgo, Stapiń- 
skiego i innych luminarzy Związku chłopskiego — stron- 
nictwa naszego, posłów, a zwłaszcza prezesa Witosa 

Ponieważ panowie ci cały ciężar roboty pań- 
Sźwowei i walki o ulżenie doli wsi rzucili na bark 
stronnictwa i klubu »Piastac, a sami wzięli w mo 
nopol ujadanie, wymyślanie, zlorzeczenie, oszczerstwo, 
kalumnie, przeto nie mamy czasu i ochoty, nie chcemy 
monopolu tego wyrywać im z rąk, niech go pielęgnują 
i czekają ra zapłatę. Natomiast nie możemy obojętn 
pozosiać na szkodliwe i zabójcze dla ruchu ludowego 
poszrięcha naszych przeciwników politycznych i owe» 
iak dotąd, będziemy i nadal piętnować. 

; Stojąc na stanowisku praworządności, ładu, po 
rządku i uczciwości w życiu publicznem, pociągac bę 
dziemy pod sąd opinji publicznej wszelkie nadużycia, 
z czyjejkolwiek strony owe pochodzą, prosimy iednak 
o podawanie faktów sprawdzonych i o nieuogólnianie 
tychże. Okoliczności bowiem, że n. p. jakiś funkcjona- 
rjusz policji, sądu i t. p, fakiś nauczyciel, ksiądz i t. d- 
popełninadużycie, wyrządzikrzywdę, nSkuprawnia jeszcze 


by całą policję, cale sądownictwo, całe nauczycielstwo | 


odsądzac od czci i wiary i wypowiadać im wolnę, 


Oprócz spraw politycznych więcej niż dotąd uwag! | 
i miejsca poświęcimy sprawom gospodarczym, spółe | 
cznym i oświatowym zagadnieniom i w tym celu oprócz 


stalej rubryki, poświęconej zagadnieniom gospodarczym, 
tworzymy dział literacko-oświatowy. 
saa || | ZER 


Nie kupujcie zagranicznych nasion koniczyny, gdyż te Was zawiodą. Pewne 
co do dobroci wszelkie nasiona i zboża siewne nabywajcie w Spółdz. roln 
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Nadto dwa razy w miesiącu dołączymy dla prenume- 
ratorów pisma dodatek ilustrowany o interesującej 
i pouczającej treści. ldealem naszym iest, by tygodnik 
nasz stał się własnością ogółu, serdecznym lowarzy” 
szem, doradcą i powiernikiem, prosimy więc naszych 
współpracowników i zwolenników o dalsze współdzia- 
łanie, 

Artykuły powinny być krótkie, zwięzłe, o treść 
chodzi, o rzecz, o przedmiot, a nie o wywody. W ie: 
dnym artykule ieden temat poruszać, a nie jak się tøð 
często dzieje, że artykuł zawiera trafne uwagi, ale się 
nie trzyma kupy, lub też z powodu objętości nie nadaje 
się do pisma ludowego. Ważną nader rzeczą, by nowe 
poruszac zagadnienia. Życie w Polsce tworzy się, orga- 
nizuje, wciąż się wyłaniają nowe problemy, które wy- 
magają omówienia. 

O to nowe życie, o lepsze „jutro“ walczymy 
wszyscy, a zwycięstwo będzie naszym udziałem i zapłatą, 


d LJ e a r ta 
„Polityka i miłość". 

LPod powyższym tytułem napisał byly. długoletni 
naczelny redaktor „Piasta“, p. Józef Rączkowski kome» 
dję, która na scenie Teatru Narodowego w Warszawie, 
a teraz w Teatrze Miejskim w Krakowie, gromadzi tłu- 
my publiczności i cieszy się niesiabnącem powodzeniem, 

Czemu, jakim walorom sztuka ta zawdzięcza 
uznanie społeczeństwa? 

Złożyły się na to, oprócz wartości literackich 
i scenicznych treść i tendencja, myśl przewodnia kome- 
dji, będącej wiernem zwierciadłem życia politycznego 
w bieżącej dobie, jego niedoragań skrzywień, wad 
i błędów, | i 

Treść sztuki jest następt.jąca: 2 

Rzecz dzieje się we wsi Zawrotnia, w dobie współ- 
czesnej. Miejscowy młody wójt Zachara, zakochał się 
w Hance Koziarównie, córce Macieja, który zmuszony, 
stosunkami panującemi w dawnej Galicji, wyemigro- 
wal do Ameryki. Uciuiawszy sporo grosza wrócił do 
Połski, urządził sobie wzorowe gospodarstwo, a Go najs 
ważniejsza nauczył się na obczyźnie czytać i pisać, 
otrzaskał się w świecie; co na obczyźnie widział dobre- 


| go,.to wprowadza do siebie, stosuje w gospodarce narzę- 
į dzia rolnicze, czyta książki i gazety, politykuje, a jako 
człowiek trzeźwy gardzi demagogją, która rozpano- 


szyła się w życiu naszem politycznem. Córkę swoją Han- 


- ROLNICY! 
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kę dał kształcić do szkoły gospodyń, nie też dziwnego, | Słowiańskich, a w szczególności jego stanów rolniczych. 
że w izbie u niego ład i porządek — a sama Hanka tof W otwarciu wzięli udział następujący przedstawi: 
dziewczyna rozumna, bystra. Wtejto Hance zakochał ciele Polski: poseł Rzeczypopspolitej polskiej w Pradze 
się młody wójt Zachara. Przeciwko niemu intryguje Lasocki, gen. konsul Ww Pradze Dunajecki, sen. Buzek, 
gdzie może Janas, który równocześnie podburza Koziarę | posel Malinowski, poseł Poniatowski, prof, Bujak, prof. 
na wójta i naodwrót. Janas „kandydat* na posla widzi | Jura, a nadto 16 delegatów z pośród młodych pracow- 
groźnego przeciwnika w Zacharze. Chciałby on, by wójt ników na wsi z „calej Polski, a między nimi akademicy 
ożenił się z jego córką Wiktą. Kulminacyjnym punktem ludowcy (ze Związku Polskiej Akademickiej Młodzieży, 


v 


w akcji to wiec na który przybywa dwóch posłów, chłop. Ludowej). a 


Jaworek i dr Biedroń, inteligent, typ agitatora dema- 
goga. Kierunek demagogiczny, który reprezentują obaj 
posłowie i Janas, przegrywa na wiecu a zwycięża 
zdrowy rozum i polska racja stanu, wyrażająca się w re- 
zolucji i w pieśni: „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród". 

Polska, to wielka rzecz, 

Polska idzie. 

Przyszedł już do niej Koziara i Zachara i Janas 
przyjdzie, gdy przestanie słuchać Jawiorków, Pluty, 
Dury, Smoły, dać się bałamucić dr Putkom, Ciepla- 
kom, Brylom, Pawłowskim, 


KRONIKA. 


MARZEC ma dni 31. 


W | Kalendar rzytssko-katajifi DE LLK 

jigadz. BA] min. 
28 N. | 2 Postu, (Sucha) Romana w. 6 25 17 23 
1 P.| Alb na b, w. 6 23 17 24 
2W. | Heleny ces. i Amelji p. 6 21 17 25 
3 $. | Kunegundy ces, 6 mg | 117427 
4 C. | Kazimierza królew. Lucjana p, m. | 6 17 17 28 
b P, | Teofila b. w. 6 15 17 29 

6 8,| Wiktora m., Kolety 6 13 17 81 || 

7 N. | 3 Postu. (Głucha). Tom, z Ak, ( 6 11 17 32 | 


Organizowanie Związku hodowli owiec, 


W końcu lutego b. r. odbędzie się założenie na 
Podhalu pierwszych Związków hodowców owiec. 
Zebrania odbędą się w następujących terminach 
miejscowościach : i 
24 lutego b. r. — Szaflary. 


5. » n — Biały Dunajec. 
26, » — Poronin. 
2 Darzys „ — Witów. 


Początek zebrań o godzinie 6-tej wieczorem w 1o- 
Kalach, oznaczonych przez Zarząd miejscowego Kółka 
rolniczego. 


Otwarcie kursów Słowiańskiego Związku Młodzieży 
rolniczej (agrarnej) w Pradze czeskiej. 


Dnia 16 b. m. odbyło się otwarcie II części kur- 
sów kultury słowiańskiej, których część I. odbyla się, 
Jak już poprzednio pisaliśmy, w Krakowie. Na otwar- 
Cu tym wygłosił dłuższe przemówienie minister rol- 
niectwa Republiki Czechosłowackiej, wykazując w do- 
kitnych słowach znaczenie porozumienia się narodów 


Kredyty dla rolników na nawozy sztuczne. W ce- 
lu udostępnienia na sezon wiosenny gospodarstwom 
rolnym zaopatrzenia się w nawozy sztuczne na dogod- 
nych warunkach kredytowych, państwowy Bank Rol- 
ny udziela na azotniak, oraz sola potasowe ji kainit 
9-miesięcznego kredytu, oprocentowanego w stosunku 
|do 15 proc. rocznie, a nie 24 proc. jak informowały nie- 
które „Rolniki”, Z kredytu tego mogą korzystać rol. 
nicy tylko za pośrednictwem zaopatrujących ich w na- 
wozy handlowych organizacyj rolniczych, tudziaż powa 
żniejszych firm prywatnych. Zamówienia muszą być 
pokrywane 3-miesięcznemi wekslami z,podpisami od- 
powiedzialnych majątkowo rolników, żyrowanemi przez 
odnośne organizacje, względnie firmą handlową. Weksle 
te, o ile nie zajdą okoliczności zmieniające stosunki ma- 
jąckowe wystawcy lub Żyranta, będą przedlużane na 
dalsze 8-miesięczne okresy. 

Zjazd stanu średniego w Poznaniu., W niedzielę 
dnia 21 przy udziale przedstawicieli z calej Polski od- 
był się zjazd stanu średniego, skupiającego w sobie 
drobne kupiectwo, drobny przemysł, rzemiosla i pra- 
cującą inteligencję. 

Najliczniej była reprezentowana Wielkopolska, 
Z Pomorza brały udział delegacje szeregu cechów z præ 
zesem Izby rzemieślniczej Grobelnym na czele. 

Z Warszawy uczestniczyli w zjeździe dełegaci 
cechów: p. Banaszkiewicz, Webey, K --niński i inni, 
oraz przedstawiciele kupiectya: poseł Wróblewski i T. 
Kozak. 

W czasie obrad poddawano krytyce politykę go- 
spodarczą rządu, Sejmu i dzialalność posłów. Zjazd 
uchwalił utworzenie Rady stanu średniego. Wyborów 
nie przeprowadzono, do Rady wejdą narazie delegaci 
poszczególnych związków, A 

Ucieczka bandyty z sali sądowej w Łodzi. W Ło- 
dzi rozpoczęła się rozprawa przeciwko słynnemu bandy- 
cie Musze Pyszkowskiemu. Groźny bandyta nawet w Sa= 
li sądowej nie stracił zimnej krwi, gdyż podczas odczy- 
tywania aktu oskarżenia przez sędziego wymknął się 
niespostrzeżenie. Zarządzony pościg za bezczelnym rze- 
zimieszkiem naprowadził policję na jego ślady, tak, że 
został on ujęty w jednej z podrzędnych restautacyj na 
przedmieściu. 

Protest Lwowa przeciw posłowi Brylowi. Na nie- 
dzielę zapowiedziany był we Lwowie w sali magistratu 
odczyt posla Bryla. Wobec odrzucenia przez magistrat 
podania o salę, odczyt ten wygłosić musial posel Bryl 
na małej salce na ul. Ossolińskich wobec 80 osób. Bo- 
jówki posła Bryla nikogo poza wiernymi wyznawcami 
dopuścić przed oblicze jego nie chciały, wobec tego tlu- 
my publiczności patrjotycznej, które zaprotestować 
chciały przeciw poczynaniom antypolskim p. posła, nie 
mogły mu powiedzieć tego, co powiedzieć miały. 
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Odpowiedzi Redakcji. 

Jan Nioroński: Pronamərata za pierwszo półrocze ze- 
płacona; połepamy p. Dra Barila, Mały Rynek 1. — Józeł Kra- 
piński: Sprawą Marii Sórnsj i E uilji Nikiel zajmiemy się. — 
daceniy Mróz: Gazst; wysyłamy od Nru 8 po 6 egzemplarzy; 
zwroty nadesłać na koszt redakcji; dolary do St Zj. Ameryki 


Półn. można wysłać przez Bank dewizowy. — A. P., Szczucia: | 


Prosimy podać miesiąc, kiedy pieniądze były pożyczone, gdyż bez 
tego nie możemy obliczyć. — Józef Pilhryk Siemień: Pie- 
niądze żaszcze nia nadeszły; korona przedwojenna przedstawia 
wartość l złoty 5 gr; spłat po poległym bracie, mależy się jego 
dziedzicom; cena grnatu zależy od klasy. — Franciszek čio- 
walłczyk: Prenumerstę zapłacono za 1 kwariał, — $łamisiaw 
Siudmak: Żądany śpiawniz można dostać w księgarni T, 5. E. 
ul. św. Anny,5., — Woajciecu Nocha: Prenumerata za pierwsze 
półrocze zapłacona ; artykuł nie aktualny, — Józeć stydław- 
ski: Prenumerata za cały rok niszczona, list wysłaliśmy pssiowi. 
Ostrowskiemu. — Stanisław Szpyrxa: Prenumerata zapła- 
' cona, gazetę wysyła się. — Piotr Susz: Prosimy o podanie 
nam dosładnej daty i ziożonej kwoty pieniężucj w tym czasie. — 
Wawrzaszek Romam: Prosimy zwrócić się w tej sprawie 
do odnoinego P. K, U. — Hiajda Wojelseik: Zapytywany 
Związek stolarski odpowiedział, ża takich książez nie wydaje. — 
Ogeorzałek Jan: Namer ozazowy z czekiem wysłany, Witamy 
w naszych Szarazach; oby wszyscy nabrań takiego przekonania, 
a skończyłaby się bieda i udręka wsi polskiej, rozbijanoj amb.cją 
demagogicznych przewódców. Prosimy donieść nam, o jario książki 
pann chodzi, gdyż my specjalnych katalogów nie posiadamy, — 
A. firoczek: Sprawą sierót po Józefig Czyrusu zejm emy się 
i damy odpowiedź w „Piaście*, — [Tytułem spłaty należy sią 52 
złote 20 groszy, — E. Bochrak: Dwa złota otrzyma liny. 
Jeśli prosicie o informacje, to musicie dosładnie napisać, o co wam 
chodzi, z jakiego tytuła macie piacić dług czy inao zobowiązanie, 
czy z tytału pożyczki, czy też za zapisu testameatowego, czy to 
jest reszta ceny kupna, kiedy ten dłny powstał, to zaaczy, W któ- 
rym miesiąca i rokn? Bez tego nic wam nie wyjaśnimy. — Albin 
dakutowski: Sprawą Julji Śliwiiskiej zajmiemy się i damy 
odpowiedź w „Piaścia* po otrzyma iu wyjaśnienia z Izby skar- 
bowej, — Adam Madura: Jeśli knpująca została wprowa. 
dzona w błąd, to umowę można uuieważnić. Próbujcie nzodawo 
rzecz załatwić, a jeśli się nie da to zrobić, to musicie pójść na 
drogę s;dową. — St. Zalasińskii: Sprawą Katarzyny Drabik 
zajmiemy się i damy odpowiedź w „Piaście”, — ik. Hrabik, 
o ile syn jego był jedynym żywicielam, może staraś się o zasiłok; 
podanie należy wnieść do Igby skarbowej w Krakowig. Wszal- 
kiemi infirm*cjami będziemy zawsze chętnie słnżyć w miarę miej- 
sca i czasu, — ŝan Kogut: Przy zapytania v waloryzację mu- 
sicie podać mięsiąn i rok, w którym pożyczka została zaciągnięta. 
Konsurencję płacić musicie, gdyż ona obciąża grunt, a że macie 
nie pola, więc i konkureneja nie będzie wielka. — Antoni Kra- 
Żel: Kurs dnia 28 maja 1925 wynosił 6'18, ł września 578, 
1 i 2 października 6'99, a 18 stycznia b. r. 7':8, Dnia 17 stycz- 
nia b. r. notowań nie było, gdyż było święto. — Zwierzehność 
gminy Fuszów: Takie wagi możecie nabyć w Lublinie w fir- 
mie Hessa, lub w Warszawie w firmie Weber, Darny i S ka. — 
Stanisław Haiuchu, Indje: 2 dolary otrzymaliśmy, odpo- 
wiedź wysyłamy listem. — Cześć i pozdrowienia od redakcji! — 
Antonina lśustrowaz: Nie posiadając co do tego wiadomości, 
nie możemy. pani odpowiedzieć, — józef Garacurczyk: 
Czek wysłano. Prosimy przysłać pieniądze czekiem — a wyślemy, 
Deklaracje wy-yła Izba skarbowa w Krakowie, Wydział res al, 
Urodzta i tamże nałoży się zwrócić, — Czajkowski Leou: 
Sprawy te rezulują nstawy i na te niema rady, Bioże W. Pan 
robić podanie o jednorazowy zasiłek do kancelarji cywilnej Pana 
Prezydenta Rzeczypospolitej. — Adamski Stanisław: Odpo- 
wiadaliśmy już w „Piaście”, że podania Aony Sidor brak w Izbie 
skarbowo:, Również co do Barbary Woś z Sokołowa już była od- 
powiedź. Co do zmiany pisady, to nieta pau trzyma, co pan ma 
i niech pan P. Bogu dziękuje, że ma pan kawałek chleba. — Jam 
Gczkowski; W pierwszym rzędzie załatwiamy ta rzeczy na- 
Bzym prienumaratorom. Należałoby najpierw „Piasta“ zapranume: 
rowac, a później dopiero żądać od nas pewnych usług, — Teo- 
fil ńómśticiewiez: Grunta gmiane nie są podcingnięte ped usta- 
wę o ochronie drobnych dzierżawców. — Kwota 50.000 mk z Lipca 
1922 r. równa się około 94 zł, — Gmina ma zupełną słuszność, 
- szkoda było kosztów na procesy. Należało nas się zapytać o radę 
przed udaniem się na drogę sądową. — Wincenty Kurnik: 
Zupełnie słusznie piszecie, że takiego jak Wy ladowca nikt nie 
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może wykreślić ze stronnictwa i nikt też nia mia! zamiaru tego 
uczynić, jeno administracja pasza napisała do was, abyście naig- 
siali zaległy prenumeratę, a wo3se tego, że tax wam ciężko, to 
będziemy wam posyłać jeszcze przez dalsze 3 miesiące na kredyt, 
Sprawą Waszej renty w Izbie skarbowej zajmiemy się i damy 
odpowiedź w naszej gazecie, — Jędrzej śśrólł: Gazetę wy 
slano pod waszym adresem. Kalendarz kosatuje 2 zł 50 gr, na 
resztę zapytań odpowiedzieliśmy listownie. — A. kKkunisz: Nie 
reilyktujemy, — Mikołaj WożŻniak: Numer i czek wysła- 
liśmy pd pańskim adresem, — O tego rodzaju podręczniku nic 
nam uie wiadomo, — Omawiania nastawy o reformie rolnej zæ- 
częte jest włsśnie w 8 numerze gazety. — Jakób Prora<z 
Piosimy napisać do państwowego urzędu pożyczak, Warszawa, 
Senatorska 9 i podać, gdzie i kiedy perwotne obligacje były 
zakupione, oraz załączyć obzcną obligacje. Zaznaczamy jednak, 
że o ile obligacje pierwobue były zastawione, nie ina pan prawa 
do wyższego przarachowania. — sam bhuczwąaras Wyższe 
prze achowauie zastrzega ustawa tylso przekuzom dokonanym 
przez Pocztową kasę oszczędności w Warszawie, — kółxa 
rolnicze Tapin: Szkoda zichodów, gdyż narazie kredyty na 
ten uel wstrzymana. Jaśli mimo tego chcesia spróbować, zwróćsie 
się wprost du państaowego Banku Rolnego we Lwowie, ul, Ha- 
licka 21, — Polewka Stanisław: Diug ten ouvcąża w. 
jako spadkobieruę. Jeśli to była zwykła pożyczka, to macie zwró« 
cić 4U złotych, oraz umówidne procenta, — Antoni fżwojaki 
Bezpłatnie takica ogłoszeż umioszezić nie możemy, — Prośbę 
o odroszenie polatków należało wnieść do lzdy skarbowej w Kiel- 
cach, gdyz lasa skarbowa nie dla was nie zrobi, Wnieście poda. 
nis do Polskiej Dyreksji Ubszpieczeń wzejemnych w Warszawie, 
Aleja Jerozolimskie 41, a moża tam dostauiecia pożyczkę. — a 
dzierżawę ziemi pien'ądze pobiera zareąd gminny, on też ma pra- 
wo tem rozporządzać, — Feliks Bochnakz Jełżli umowa co 
do spiatu była robiona w pierwszym lu» dru sim kwartale 1917 r., 
to należy się 1.473 złote. Jeżeli zaś w trzecim lub czwartym kwur- 
taie, to 1.490 złotych. Co do procenta to musicie go zapłacić, ob- 
liczając w ten sposób: do września 192: r. po 6 proc, od sta; oł 
września 1924 r, do lutego 1925 r. 24 pios. od sta, a od lutego 
192> r. do teras 15 ptoc. od sta. — Bzierżawty za Zuko- 
wit: Na polistawie nstawy o ochronie drobnycu dzierżawców, 
granta te będziecie mogli dzierżawie do 1930 roku, chyba, że 
przed tym rosism do tewo folwarku będzie zastosowana parcelacja 
rządowa, a w takim razie mielibyście pierwszeństwo jako gospo- 
darzy karłowatych gospodatstw do nabyc.a działek zie ni, — Feo- 
fil Leszczyński: Odpowiemy po zbadania w labie skarbowej. — 

viaa Michat: Prenumerata zapłacona za cały rox. Po zba- 
daniu odpowiemy, Prosimy jeduak o cierpliwość, gdyż listów w tej 
materji otrzymnjemy setki i jest to ponad nasze siły, hy wszystko 
natychmiast, tax jak nas o to proszą, załatwić. — Jan #iro- 
zek, Cieszyn: Prenumerats otrzymaliśmy, Na terenie Poznxń< 
skiego i Pomorza utegnie dużo ziemi do rozparcelowania przy par- 
cəlacji z reformy relnej, gdyż są tam dnże latytundja i to prze- 
ważnie w rękach obszarników niemieckich, które stopniowe „będą 
rozparcelowywsne m ędzy chłopów polskich. — Władysław kor- 
ga: Ponieważ teść wasz posiada cztery córki i 3-morgowe gospo- 
darstwo, dlatego też zasiłka za syna, który zginął na wojnie nią 
otrzyma, gdyż rodzice mozą otrzymać zasiłek tyłko w tym wy- 
padka, gdyby syn był jadynym żywicielem ojców. To też nie ra- 
dzimy nawet starać się o zasiłer, gdyż to n.e odniesie skutku. — 
Grzegorz Skałecki: Z tą sprawą prosimy zwrócić się O in- 
formac,e do powiatoweg komisarza ziemskiego. — Jeżeli tea ob- 
szar jest własnością gminy, to jako takt. nie bedzie podlega! par- 
celacji rzydowej, — „Hana“: Umiościmy. Pros my o krótkie 
artykuliki, pisane na jednej stronio arkusza. — Ludwik €ilas: 
Szkoda będzie starań, gdyż wspomniana kobieta ma dwóch synów, 
którsy powinni jaj dać utrzymanie na starość, — Matarzyna 
Kobylańska : Sprawę waszą zbadamy — Laudwiica Uroda: 
Jeżeli w przeciągu 6) dni po otrzymanin zawiadomienia, ze Wam 
zaopatrzenia odmówiono, nie robiliście rekursn do ministerstwa 
skarbu, to dzisiaj niema już żadnej rady. Jeże.i jednak dotych- 
czas ten termin nie minął, to możecie jeszcze rekuss zrobić, — 
Rozalja Szuziańska: Zal mówi przez was tak, że nie 
można wymiarkować-o co Wam chodzi. Jeśli do podauia o zasi- 
łek nie dożączyliścia metryki śmierci męża, to oczywiście nie mo- 
żəcio sią spodziewać załatwienia, O metrykę Śmierci męża zwróć- 
cie się do tego pułku, przy którym słażył wasz mąż. (o do zwrotu 
pien'ędzy, to zależeć to będzie od stanu majątkowego Kółka rol- 
niczego, — Młody prenumeratar, Święcanmy: Poruszone 
przez pana sprawy, były już tylekrotnie omawiano na łamach na- 
szego pisma, że nie będziemy drakować, aby się nie powtarzać. — 
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Kotiko Józef: Sprawą Dyonizego Preguera i wdowy Anast, 
Tyłańskiej zajmiemy się i odpowiemy w „tiaście* po załatwieniu. — 
Andrzej Głębicxi: Z wywodami co do przyczyn spallku zło- 
tego nie zgadzamy się, dlatego artyknłu nie wydinkajemy. — 
Józef Łyslik: Myśl piękna, forma wiersza bardzo słaba, nie 
wydruzujamy. — Antoni Bziągało: Wiersz słaby i niewyro- 
biony, nie nadaje się do druka, prosimy o krótkie artykuły prozą, 
a wydrazujemy, — józeł Mysliwy: Artykał „Cad“ podobny 
w treści do artykała „Obrachuaex* dlatego nie wydraknjamy. — 
Brodowicz Władysław: Zo względu na to, że byliście 
dziorżawsą, ustawa o ozhronie drobnych dzierżawców ma wobec 
was zastosowanie i nie jest żadną przeszkodą, że zamieszkujecie 
inny powiat. — W. K. Rz.: Testamenta Tormalnie zrobionego 
obalić nie można. Ojcies ma prawo rozporządzić swoim majątkiem 
wedłag swojej woli, byle bez powołdn nie wydziedziczył żudnego 
Z3 swoich dzieci, Jak z waszega listu wynika, w testamencie za- 
pisał wam 1000 koron, które obecnie mają wartość L050 złotych 
i tyle macie otrzymać tytnłom spłaty, oraz zaległe ustawowe od- 
setki od czasn dojścia do waszej pełnoletności, a jeśli zapłata nie 
została dokonana, a w tam niema waszej wiuy. — Marjan 
Łoziński: Zwrócić się wprost z tą sprawą do Okręgowego 
Urzęda Ziemskiego we Lwowie i podać dokładnie wszystkie 
szczegóły. — Maksymilijan Pająk: Z tą sprawą należy 
zwrócić się do urzędn gminnego, który powinien dać paun 
formnlarz do wypełnienia przez pana wszystkich rnbryk. Wójt 
względnie naczelnik gminy, przesyła podanie do ‘starostwa. 
Jednak zasiłek ten o ile ktoś nie ma stałego zajęsia płatnego, 
Jest tak niezuaczny, że częstokroć cały trad i mosoł starania, nie 
opłaca się, — Paweł Mika: Główny Zarząd Tow. „Rozwój“ 
Warszawa, Bracka 1. — Je Ñi.: Waloryzacyjną tabelzę poda- 
liśmy dwakrotnie w naszaj gazecie, więc nie trndno wam bęlzie 
obliczyć te sumy. Należy jelnak baczyć na to, ozy to była zwykła 
pożyczka, czy też spłata skarbowa, ozy dopłata za resztę ceny 
kupna, albo pożyczka hipoteczna, Srebrne korony kupuja obsanie 
Bank Polski po ounie zwyż 60 groszy, — JÓzeBi Zając: Zwróće 
cie się do naczelnika sydn, aby wam cułą sprawę wyjaśnił. Jeśli 
pieniądze umieszczone były w Kasie sierovej w sądzie, to tytułem 
zwrotu otrzymacie 50 proc. wpłaconej sumy. — Jan Łazarz: 
Jeśli nie było żadnej nmowy co do prowiji, to nic ma się nie 
należy. — Jam atek: Wzorowa hodowla drobiu: adres P. 
Zduniowa, Raba Wyżna, — €iexawemn z Kalwarji: Pytacie 
się nas czy wiemy, że niejaki P. Panas, zęizia w Wadowicach, rznoa 
się na nasze stronnictwo; od głodu, morn, ognia i wojny i takich 
przyjacióć zachowaj qaz Panie! Przypomnijcie mu sprawę detran- 
danta p'enialzy szarbowyci w Wadowicach; do trybunału sądzą- 
cogo tego pana, należał sędzia Punaś, głosował wedłag swego sn- 
mienia za zwolnieniem dzłraudanta; trybanał w Wadowicach wy- 
dat wyrok uwalniający; dopiero sąd najwyższy zniósł wyroz sądn 
wadowickiego, delegował są1 kra<owsti, który zasądził winnego na 
6 miesięcy kryminału. Actykała nie umieścimy, bo szkoda nam mioj- 
80a w „Piaście”, — Katarzyna Czeluśniak, B:rdyszowa, powiat 
Gorlice; Salomea Czarci, powiat Grlica; Katarzyna Saty- 
Paw a, Porgbska, powiat Wieliczka; Karolina Nowak, Radocza; 
Bardara Kopeć; Piote Zminkowski, inwalida; Zoîja 

ukia, powiat Gorlice; Fraaciszka Brzezińska; Józefa 
Kuzera, powiat Brzesko: Wszystkim wymienionym zaopatrzenie 
brzyzaa20, — Wiktorja Mapas, powiat Gorlicz: Należy przed- 
łożyć do Izby skarbowaj deklarację, — Agata Książek, 
Bratzowica; Wstrzymaao dalszą wypłatę renty 4 powoda nio- 
przedłożania deklaracji za rok 1925. — Wiķktorja Niziołek, 
Uygany, powiat Pilzno: Izba skarbowa zarządziła dalszą wypłatę 
renty sierotom po 4. p, Maroinia Niziotka od daia wstrzymania. — 
dJewka SaładiaX, powiat Dobromil: Olaiesiono się do Posel- 
Btwa Polskięgo w Wiedniu o m3atrykę śmierci, która dotychczas 
nie nudaszła. — Teresa Topbinicką: Zaczaca nas pani 
listami, że nie otrzymała pani renty, u nie wyzoaała pani żąda- 
nia Izby skarbowaj i nia nadesłąła pani deklaracji na ozas. Z po- 
woila nie nadesłania deklaracji miała być pani wstrzymany rentę 
za luty, jednak na naszą interwencję renta za luty została pani 
przekazaną, a dalsze przekazy będą dokonywan:, ja% zwykle. — 
omntnidera Jonana, powiat Walowice; Jadwiga Ro- 
Gozińska, L bnsza, powiat Gorlice: Zaopatrzenia ołmówiono. — 
naa Kwiecińska ze Skrzydlnej; Auna Brzęczek, po 
wiat Pilzno: Wdrożono dochodzania osłem zbadania waszych sto- 
Bunków majątkowych. — Katarzyna raez, Wieprz, powiat 
adowice: Przedłożone poświadczenie gminy zwrócono wam celem 
Uzyskania potwierdzania przez Starostwo. — Katarzyna 
Chmura, Boża Wola, powiat Jaworów: Izba skarbowa odniosła 
Xią do Szefostwa Duszpasterstwa D. 0. K. X w Przemyśln. — 


Andrzej Długosz, opieknn dzieci po á. p. Tomaszu Pachoń- 
skim: Należy nadesłać dekret opiekuńczy do Izby skarbowej 
w Krakowie. — Stanisław itoiowicz: izba skarbowa prze- 
prowadza dodatkowe dochodzenia co da waszych stosnnków ma- 
jątkowych i zarobkowych, — Wiarja Poznańska, Gaj, powiat 
Kraków: Brak następujących dokumentów: zaświadczenia, Że za- 
giniony syn był jedynym żywicielem, świadectwa ubóstwa oraz 
metryki śmierci syna, Q nadesłanie tych dokamentów jnż was 


|Izba skarbowa wzywała. — Honorata Kraj, Lewnicwa, po- 


wiat Brzesko: Odniesiono się do Powiatowej Komendy Uznpołnień 
w Tarnowie v nadesłanie odpisa wojskowej austrjackioj Księgi 
Głównej (Gran ibuchsblatt), — Tomasz Ewardochlib, Boża 
Wola, powiat Jaworów: Izba skarbowa przekazała wam wypłatę 
dalszą renty z dniem 25 stycznia 1926 r. — Monika Byk, 
Trzciana, powiat Rzeszów; Waszego podania o zasiłok wcale 
w Izbie skarbowej nie ma. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Józef Liw, urodzony w raka 1898, unieważnia zagubione dokumenty 
wojskowe, wystawione przez P. K, U. Łańcut 549 


Zgubioną kartę mobilizuayjną na nazwisko Fransliszek HBęhen, 
Grodz'sko, urodzony w roku 1891, a wystawioną przez ©. K, U. Łańcut, unie- 
ważniam, 551 


Antoni Sanuś, urodzony w roku 1901 w Borzęainia, unieważnia za- 
gubione dokumenty wojskowe, yrstawione przaz P. K. U. Kraków-powiat 


Zdolny czsiadnik-kowal z praktyką wa dworze, poszn- 
kuje zajęcia, Łaskawe zgłoszenia do adm, „Piasta“ pod „Kowal“, 


548a 
Kantówką rżniętą i oiosaną, również całe budynki, poleca 
tartak dóbr Uście Ruskie koło Gorlic, 636 2 2 


Samotny, starszy karbowy 


z praktyką 20-letnią, posznkuje posady jako stróż lnb zarządua 
wa dworze, za utrzymanie i mieszkanie, Łaskawe zgłoszenia: 
Józst Bogacz, Kraków, ul, Misjonarska L, 4, 


Zaraz do sprzedania 


13 morgów ziemi ornej I klasy, około 7 morgów obsiane żŻytem 
i pszenicą, 1 mórg koniczyną, reszta pod wiosenne obsiewy. Dom 
z drzewa, 8 m szeroki, 12 m dłagi, gontem kryty; stodoła 8 m 
szeroka, l4 m długa, kryta słomą, przed 4 laty zbudowane; inwen- 
tars Żywy i martwy, w tam 48 drzew owocowych. 2 km od stacji 
kolejowsj, 2 km od miasta, Kościół i szioła 7-klasowa w miejsca, 
Cena 2.000 dolarów amerykańskich, przeliczone na złote polskie. 
Na miejsca udzieli informacyj Adolf Federowicz, restanracja, 
Listy adresować i załączyć znaczek pocztowy na odpowiedź: 
Poczta Monasterzysza, powiat Buczatz, Poste restante 25, 544 


Tylko ma czas przedświąteczny! 


Skorzystajcie z okazji! 


3 metry matorjału tylxo 15zł 50 gr. 


Prowadząc od szeregu łat sprzedaż towarów włókienniczych wa Lwowie i bẹ- 
dąc w posiadania kałosalnych zapasów materiałów, z powodu braku gotówki 
i zastoju postauowiliśmy sprzedawać, a na prowincję wysyłać poczłą odcinki 
nı garnitury po cenach dotychczas niehywałe niskich, a mianowicie: Polecamy 
3 metry czysto wałnianego materjału ubraniowego na garnitur męski lub 
kostjum damski podwójnej szarokości, w najmodniejsze krateczki lub paseczki, 
we wszystkich kolorach, jak: popielaty, granatowy, hronzowy i zielony, tylko 
za 3 metry 15 zł 59 gr. Taki sam materjał w wyższym gatunku 
„Modern*, cena za 3 metry 23 zł (może być i gładki), a gatunek naj- 
wyższy „London“, cena za $ metry 37 zł 50 gr. Na żądanie klientów 
do iaiemy komplet podszewki pod marynarkę, kamizelkę, spodnie, do rękawów 
i kieszeni za 9 zł, a wyższy gatnnek 10 zł 50 gr. Na prowincję do wszystkich 
miast i miasteczek całej Polski wysyłamy pacztą za pobraniem (płaci sią przy 
odbiorze). Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 2 zł 50 gr. — Adrasować 


Lwowska Spółka , mauniakóurowa 
Łwów, ulica Akademicza is 23 p. 517 15 


22 PIAST z dnia 28 lutego 1926 r. Nr 9 Sa 


Baczność! Baczmność! 
Tanie majątki! 


1) Gospodarstwo 43 morgi Ii II klasy ziemi, 3 morgi łąki,| $Ź a g Ban 7 BA BM KA kr 
2 konie, 4 sztuki bydła i kompletna maszynerja. Zabudowanie è 
murowane, pod dachówką, szkoła í kościół w miejsen, od stacji dosnouarcze, WATZYWAIE, kwiatowe 
kolejowej 3 km, od miasta 6 km, Cena z meblami 9.000 zt, r e > : : z 

2) Gospodarstwo 42 morgi I i IL klasy ziemi, 5 morgów łąki, |Z Pierwszorzędnych płantacyj krajowych i zagranicznych | 
8 morgi lasu, 2 konie, 4 Bztuki bydła i kompletna maszynerja, poleca 525 2 2 
Zabndowanie mnrowane, pod dachówką, szkuła i kościół w miej- 
Bcu, od stacji kolejowej 3 km, od miasta 6 km. Cena 10.000 zł. y 

3) Gospodzrstwo 33 morgi I i IL klasy ziemi, 1 koń, 4 sztnki R R 
bydła i kompletna maszynerja, 5 "KE ŻW wy i duży ogród z cf 
owocowy. Zabndówanie murowane, pod dachówką, szkoła, ko- ; g 
Ściół i stucja kolejowa w miejscu, od miasta 6 km. Cena 7,000 zł, LWÓW, : UL, RUTOWSRIEGO B L. 3. 1 

4) Gospodarstwo 19 morgów 1 klasy ziemi, 1 koń, 8 krowy Cenniki szczegółowe wysyła się na żądanie. ; | 

— i kompletna maszynerja. Zabndowanie murowane, pod dachówką, : 
od stacji kolejowej 19 minut, od miasta 6 km. Cena 4.500 zł. 

5) Gospodarstwo 13 morgów I klasy ziemi, w powiatowem 
mieście, 2 morgi łąki i porządki rolne. Zabndowanie mnrowane. 


s 


AJJ SR 


St dł aników. Cena 3,500 zł. a ń i 
5 wi a ORO ada staniki Tylko przez oszcządność całego narodu stworzymy mV podstawy 
1 koń, 1 krowa i porządki rolne, Zabndowanie murowane, pod niezależności i mocarstwowej potęgi Polski! 


dachówką, szkoła i kościół w miejscu. Cena z meblami 3,500 zł. aha pamen 
7) Gospodarstwo 4 morgi ziemi i restauracja z urządzeniem. M k K 0 
Zabudowanie murowane, pod dachówką, szkoła w miejscu, od I6jS a asa SZCZĘ nosci 


miasta i stacji kolejowej 4 km. Cena 3.000 zł, wpłaty 2.000 zł, 


8) Gospodarstwo 22 morgi I klasy ziemi, 2 morgi łąki, 1 koń,| we Lwowie, ul Wałowa L. 9, gmach własny | 
8 krowy, 5 pasiek pszczół i kompletna maszynerja. Zabudowanie ? A u z 
murowane, pod dachówką, szkoła i kościół w miejszu, od stacji | Tolo myć Dazójcja zeń A gk datowa z Po. | 
kolejowej 4 km. Cena 5.000 zł. eśretar jać 2o. 3 onto an vassa wap roi 
9) AGoT E 18 morgów pa pestanracjej a rea tei przyjmuje wkładki oszczędności na 12%/, rocznie. 
6 lat. Dzierżawa roczna 1,600 kg żyta. Do objęcia potrzeba cake AA À Ka , 
1.500 sł,” Śzkoła i kościół w miejscu, od stacji 4 km. - Zazłożeniam wkładki 5 zł wydaje do domu skarbonki oszczędnościowe, 
m Kupcom i przemysłowcom otwiera rachunki bieżące i wydaje ` 
Zgłoszenia: czeki Miejskiej Kasy Oszczędności, 8.4880 g 
Józef Netter, Kepno (Poznańskie) Zamiejscowym klientom wysyła bogpłatnie czeki P, K. O.*, 4 
= « Podatek rentowy od wkładek opłaca Kasa z własnych funduszów. `“ 
ulica Nowa L. 264. ZA WAŁADZI I ICH OPAOCENTOWANIE 
Uwaga: Uprasza się wszystkich wybierających się w oeln RĘGZY GMINA MIASTA LWOWA CAŁYM MAJĄTBIEM, 
kupna zabierać ze sobą zadatek conajmniej 600 zł. Z dworca | 
udawać się prosto do mojego domu: pierwsza ulica na lewo. 
Ostrzegam przed agentami na dworen w Kępnie. Na informacje mp 
dołączyć 30 groszy w znaczkach pocztowych. Jechać pociągiem | saba KEMNTILAUKE i 
z Krakowa przez Górny Śląsk, Odjazd z Krakowa o godzinie 'f iadalne, biale lub czerwone, bez ziemi, zdrowe, s'ale wysyłam. Na każde i 
10-tej przed południem, 545 If 16 ton żądam tytułem zadatku 500 zł, resztę pobieram za zaliczką kolejową. 
| Wagony kryte, dobrze zaopatrzone słomą. £42 10 ~ 


Feliks Mirkowski, Poznań, Wszystkich Swietych 5 


Nadzwjczajna premja dia naszych Gzyteiników! < 
Każdy Czytelnik naszego pisma otrzymać może za 
połowę ceny niezbędną dla każdego mieszkańca wsi 
bardzo pożyteczną książeczkę: NOWE PRAWO O RE- 


ATW AŚ: 


BRAK KRWI USUWA 


POLSERAVALLO Me KRZYSZTOFÓRSNIEG0 $ roRMiE ROLNEJ czyli W JAKI SPOSÓB MOŻNA | > 
WINO CHINOWO-ŻELAZISTE OTRZYMAĆ ZIEMIĘ Z PARCELACJI. Cena księgarska 
, na maladze hiszpańskiej 532 10 0 50 groszy. Skład główny: Wydawnictwo BIBLJOTEKI iR 
czynia krwi — polonica zadziw alaco szybko pzy OŚWIATY LUDOWEJ, Wąbrzeźno, ul. Wolności 59; 
x jalni Lez chorobach 
placoych, o” przebytych iężkich chorobach, przy galabieniu KUPON ULGOWY 
agólnem oberwamu, raku ochaty o ycia, nu osciacn, A : . 
, Hai a A sl - npoważniający do nabycia książeczki NOWE PRAWO O RE- 
Spada re GR ki a EGO i rog, erjach lub zamawiać FORMIE ROLNEJ za 26 gr, Kupon ten należy wyciąć i prze- 
M a > Akai sj in: kad WU E Pon słać wraz z dokładnym swoim adresem oraz należnością 
EJ aTe a Tir SZT SKIE w znaczkach poozt, pod ad + BIBLJOTEKA OŚWIATY 
POLSERAVAŁLO© Mn KRZYSZŁTOFOKSKIEGO p pod adresem 
nadiownielwo aieo odrzucić | | LUDOWEJ w Wąbrzeźnie, ul. Wolności 59. Na koszta prze- \ 
Flaszka SARA z opłaconą pocztą i opakowane g pa syłki załączyć 5 gr, a razem z ceną książeczki 30 groszy. 
Flaszka podwójna z opłaconą pocztą j OCE z sa = ! 
Wyłączny skład i wyrób na Polskę: 


ę Gumi : : : z 
FABRYKA CHEMICZNA Me- KRZYSZTOFORSKI, TARNÓW do malsjzoo fiatko poszakaj ale zojbętniej er Jai 
z ego. 1 1 i 
warunkami, kadosleć do. „Reklaniy Prasoweji,. lewów, allea COTA 
Sa KWEWCWCEKOCH ELORENI jrążczysny Ł 7 pod „Gumienny ogrodnik“, 541 1 2 u 
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| POLSKI ZWIĄZEK rok Wu — W 


| ERoDUcENTÓW ROLNYCH MACRA ZOLLOWA THOMASA 
| i Spółka z ograniczoną odpow. w Krakowie 


Zastępstwo: (TOMASYNA) 
| VIEH UKD FLEISCHHANDELS - BESELLSONAFT | sost pod zasiewy wiosenne 


i ul. Szpitalna 15, gmach Kasy Oszczędności m. Krakowa || na każdą NAJLEPSZYM o każdej 
\ "Telefon 4638 — Adres telegraf.: Agricultura Kraków glebę i NAJTAŃSZYM porze 


Lwów, ul. Kopernika 14. Telefon 1432. 

1 Lublin, Krakowskie Przedmieście 48. NAWOZEM FOSFORÓWYM, 

| BIURO EKSPORTU BYDŁA Kwas foslorowy teraźniajazej tomasyny działa natychmiast, 
RY Wskazówki i cennikł dostarcza firma: 
| | NIEROGACIZNY, CIELĄT I MIESA 


Obliczamy najniższe koszta! JÓZEF HARRACH, LWÓW 


| Płacimy najkorzystniejsze kursa za dewizy smi. Rościuszgi L, fB. 53125 
| Udzielamy wysokich zaliczek na frachty. : 33 ERA P z 
| | Szybkie i punktualne załatwianie! 

i Przyjdźcie i przekonajcie się! 532 14 0 


Ala cocsadników! 


a AMRA U PYT Y: 
4 Bisła na przedmieściu Tarnopola {3 km od stacji i miasta), czar- 
EK JEŻ SEZ WO) gan na, a rawa, al. atikiogo te P. lab 
Je lucerne, 'yszelxia koniczyny, trawy, p | kancelarja adwokata Dra Branona Blumenfełdą wa Lwowie 
8 - nasiona oxopowe, warzywue i kwiatów, ul, Bielowskiego L. 3, 521 3 3 
5 łyko, maść ogrodniczą oraz rczmaite preparaty chemiczne 
). = przesiw mszycom i et innym szkodnizom roślinnym € 
M P oleca r. mp = LIREN F E E 
5 a i 
ALEESANDER SZYFTER $ gg WAPIENNIKII KAMIENIDLOMY PYCHOWICNE 
| specjalny skład nasion BBB - Spółka z egr. por. 543 1 2 EB 


POZNAŃ, ULIUA WSZELKA L. 14. TELEFON Nr 3904, 


M dostarczają po cenach konkurencyjnych $ 
2 doborowego wapna § 
“§ rolniczego i budowlanego 


; i: bezwzględnie najtłuściejszegoi najwydatniejszego 
A wolnego od jakichzolwiek zanieczyszczeń. 

KO Zgłoszenia: Biuro: Kraków, ul, św. Krzyża 16 
By (telsfon 4491), albo: Wapienniki w Pychowiczch 
> keło Kobierzyna, telefon 4753, 


FoR 


I EEE nn : > a Sia 4 ZE NC i cza 
| | Dia zdrowychi Ważne! Przeciw jakcajbardziej uporozy Uwzgał - Dla czorycni 


Na żądania wysyłam cennik bezpłatnie 514 8 5 


IGNACY CYPRES 


Kraków, uL Szewska L, 13/P, 


wysyla: mandoliny włoskie po 25—30 zł, 
Skrzypce szkolne ze smyczkiem 26 ył, 
Harmonje ręczne od 40 zł, Niklowy 
„Gre Eoskopt* patent z łańcuszkiem 
14 zł, niklowy piaski zegarek słynnej 


j 

| 
marki „Enigma“ 22 zł, budzik 15 zł. 4 ZACZ 
Cennik ilustrowany zegarów I a m) Y Ẹ % 


muzycznych darmo i opłalnia 503 


i — gość — = Bla cierpiącychi 
Dla chorychi reumasyzmu goséea bólów nerwowych bólu głowy piąty 


i zębów — przeciw bólom żył — spuchliznom — bólom nóg — | Dla zdrowychl 
kłaciu w boku — zapaieniom stawów i tyza podobnym chorobom 


chwalą ogólnie znakomity i sławny, wypróbowany w kilkuset szpitalach środak do nacierania 


ICEUSXO WE JEN OLI 


SKUTEK NADZWYCZAJNY! DZIAŁANIE PEWNE | SZYBKIE! 504 68 0 


€ Ą Wystarczy, aby się przekonać, że tylko prawdziwy Ichtiomentoł Edelmana pomaga nawet 
dedna próba y takim wypadku, gdzie inne nie pomagały, — Przeszło 15 tysięcy podziękowań i tysiąc ? 
poświadczeń znakomitych lekarzy wakazują na znakomitą pomoc prawdziwego Ichtiomsentolu. — ułówna fabryka i wysyłka $ 


prawdziwego Ichtiomentoln: Laboratorjnia Apteki SZYMONA EDELMANA w Samborze Nr 85. — 5 flaszek 
lohtiomentola z opłaconą pocztą i opakowaniem zł 11:50, 


25 flaszek Ichtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 


wymi ? 3 
| Dia clarpiącycu! ym i zastarzałym wypadkom 


10 flaszek Iohtiomentolu z opłaconą pocztą i opakowaniem 22 zł. 
48 zł, Wysyła się za zaliczką iub za nadesłaniam nalażytości 
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ZAP SNS * 


[me misi] TYSIĄC PIĘĆSET OBRAZKÓW | I e piąśasi [ 


przedstawiających 


ÓW, MINISTRÓW, PO 
PA MIASTA, RÓŻNE DZIWY | KRÓLÓW 


otrzyma w ciągu roku każdy, jeżeli będzie stale prenumerował sobie 
nowe pismo obrazkowe 540 


„IKUJTRACJA LUDOWA". Adres: Warszawa, skrzynka pocztowa 648 


SZKÓŁKI DRZEW OWOCOWYCH, ODMIAN eT IROŻ 
WITOLDA KLENIEWSKIEGO | 


H ES a B ąz 
polecają wyborowe drzewka i krzewy owocowe, róże w najpiękniejszych odmianach, oraz dziczki po cenach przystępnych 
Cenniki wysyła się na żądanie, — Biuro sprzedaży; 529 2 2 
p 


Don Uyi cia PELEM ib ją iK. Szlenkier, Warszawa, Bosugna 2, tel, 219-89 


gR 


Mydło Rożnowskiago 8 ; ć Mydło Rożnowskiego 
z „wielbłądem” 5 z „wielblądem* 
jest: > Wal jest: 


oszczędne | 8 KE Bór tłuste 


suche | z |wóway „i | Pieniące 
wydajne feep jw SZEJ tanie 
zmdujcie go wszędzie! | waf | SE N 4 | ladnego innego nie bierzcie! 
St. Rożnowski, Kraków. 2 f St. Rożnowski, Kraków, 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


1 wiersz mm . . 8Ugr|L strona... . 135 zł DRR za slowo l5 gr 
1 tekst. . . 40 gr| JL. tekst. . 202 zł | Unieważnienie do- 
Ceny 1 Š 2 strona 60 gr|1 A tytuł. . 270 zł | kumentów wojsk, 2 zł 1 ceny 
x — ZZ a e 
esieszeń Uklad tabelaryczny, specjalne nadósłane 1 OStatuia strona 60%, drożej, i egłeszeń 
Za terminowy druk Administracja nie odpowiada, 


za | 


Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówku. 


Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawnicze, Odpwiedzialny redaktor: Eugenjusz Bielenin. A i 
Czcionkami Drukarni Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, pod zarządem St. Ziemiańskiegox 


